
W Krakow, 8 Stycznia
Caas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t o  w y n o s i !

'ocztą w państwie Austryackiem ................................................
&< „ „ Niemieckiem ................................................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, f*zwajcaryi, Turcyi 
~ i innych państw należących do związku pocztowego...............
jś ’renuiąeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L is ty  z pieniędzmi i prze- 
o  izy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Adininistracyi 

^  Czasu W Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętoiuane nie podlegają opłacie pocztowej, —
. Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.

■ C5 H ę l io j i i s n ia  nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone,

na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
24 złr. e złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j  mująs
W  U r a i i o w i e : Administracya „CZASU11, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handol Nowakowskiej. O g-fo scesiia  (inseraty) przyjmują się za opłata 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 et, 
Sfadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po_30 cent. za każdy raz. 
Ojjłosaenla do „Czasu44 (prospekta, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cene 1 złr. od 
100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. Należytoso 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: 
we Lwowie Ajencya „CZASU 11 w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4; 
w SParyźu. wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Wincenty Kaczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze) ■ R.
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankturcie

nad Menem).

B r z e d p ła ta  na „CZAS**
'4 od dBia Igo S t y c z n i a  1880 r.

S fA rzesy tk ą  pocztow ą  w  p a ń s tw ie  
7 A u slrya ck iem  :

ns *p4ł roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1 2  złr. © złr. 2 * 5 ©

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół reku na kwartał na 1 miesiąc
28 marek 14 marek © marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rzek a zem  
pocztow ym .

Ceną Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

^ początkiem przyszłego kwarta­
łu ukaże się w odcinku Czasu oryginalna 

powieść historyczna polska p. Ł:

Malarzyis® Radslejowsba.

Kraków 2 stycznia.
Odbieramy z bardzo poważnego źródła, 

z którego pochodził już jeden w tej kwe- 
styi artykuł umieszczony w Czasie, nastę­
pujące uwagi. Są one wyrazem pewnych 
zasad i przekonań, które kiedyś znaieść 
mogą praktyczne zastosowanie. Nasze zaś 
zapatrywanie na chwilowe położenie, zna- 
nem jest.

W  Nrze 221 'Czasu r. z. umieściła Azauowna R e­
dakcja artykuł dowodzący jak  wyjątkowy jest 
stan parlamentaryzmu w A ustryi, przy nowym 
składzie ministerstwa wobec składu Izby panów 
i nowego Izby niższej. Uwagi te coraz większego 
nabierają znaczenia w miarę rozwijających się 
okoliczności, i nieuniknionych następstw takiego 
stanu rzeczy. Uzna więc może Szanowna Redak- 
cya za właściwe umieścić [i niniejsze pismo jako 
ciąg dalszy pomienionego artykułu.

Twierdziłem, źe jakąś nową formę wynaleść 
trzeba aby w 'monarchii austryackiej zapewnić u- 
dział ludności w zarządzie państwa; że proste za- 
stowanie form parlamentarnych obcych, jest tu 
niemożebne. Jasno tego dowodzą równie dzieje 
od początku ery konstytucyjnej a dziś jeszcze 
wyraźniej obecna próba w najlepszych zamiarach 
poczęta, ale do żadnego systemu czysto parla­
mentarnego zastosować się nie dająca.

Najwybitniejszą anomalią w dzisiejszym stanie 
rzeczy jest skład obecnego ministerstwa, niemo­
żność uzupełnienia go,roraz najbardziej uderzające 
następujące okoliczności.

Z powodu różnych kombinacyj, przez dzienniki 
w obieg puszczanych o uzupełnieniu gabinetu, 
prasa półurzędowa jakby wobec jakiegoś niebez­
pieczeństwa uspokaja i zapewnia, że o skomple­
towaniu gabinetu mowy nie ma, a więc dowodzi, 
źe najlepsze ministeryum a przynajmniej jedynie 
możebne jest to , które skompletowane być nie 
może.

Dodają jeszcze półofieralnie, że ministeryum 
nie będzie skompletowane w żadnym kierunku 
{<n keiner Richtung), w czem ma się znaieść za­
spokojenie, że ministeryum przez przybranie no­
wych członków nie przechyli się ani do prawicy 
ani do lewicy; co więc znaezy, że z flagą różno­
kolorową sterować będzie nawą państwa między 
różnemi prądami niepłynąc z żadnym. Dokąd za- 
płynie i czy w ogóle z takim  systemem gdzie 
się płynie? To twierdzą może sterownicy okrętu, 
ale nie osada.

To stanowisko stwierdza się i uwydatnia jeszcze 
więcej oświadczeniami uroezystemi, że minister­
stwo nienależy do żadnego stronnictwa, że stoi 
po nad stronnictwami. Chcemy temu wierzyć, ale 
tu już trzeba wierzyć, że tfząd jako całość jest 
jakąś abstrakcyą. Rząd oświadcza, że nie należy 
do żadnego stronnictwa ale ministrowie pojedyń- 
czy należą do różnych stronnictw. Widzieliśmy 
ministrów głosujących za adresem większości 
w Izbie wyższej, a w Izbie niższej widzieliśmy 
ministrów opuszczających Izbę, żeby z kolegami 
nie głosować. Gdyby więc ministerstwo chciało 
teoryą nienależenia do żadnego stronnictwa, utrzy­
mać, należałoby mu loicznie wstrzymywać się od 
głosowania w najważniejszych kwestyach.

Nietylko zwyczajem, ale koniecznością jest od­
woływać się do wzoru Anglii, kiedy się o kon- 
stytucyonalizmie mówi; ctóż wystawmy sobie mi­
nisterstwo, któreby wobec parlamentu stanęło z 
wezwaniem, że do żadnego nie należy stronnictwa 
i stoi po nad wszystkiemi i na żadnem się nieo- 
piera — po takiem oświadczeniu prawdopodobnie 
takie ministerstwo upadłoby przed śmiechem i to- 
rysów i wighów, i konserwatystów i liberałów.

W  tej chwili znowu jest mowa o skompletowa­
niu ministerstwa — co byłoby dalszym ciągiem 
anormalnego składu ministerstwa, bo by było przy­
braniem nowych członków do składu juź różno­
rodnych opinij, ale by nienadało ani jedności ani 
kierunku stałego, bo dawne różnice opinii zawsze 
by się w niem zostały —  należałoby więc loicz­
nie pomyśleć o nowem ministerstwie, ale nie o 
skompletowaniu obecnego.

Zadanie dzisiejszego ministra prezydenta zostało 
jaśnie określone w następujących słowach: złago­
dzić istniejące w państwie sprzeczności stron­
nictw, wciągnąć wszystkie stronnictwa na grunt 
parlamentu i konstytucyi, zjednać wszystkie stron­
nictwa dla załatwienia tych ważnych spraw, od 
których stanowisko państwa zewnątrz i rozwój je ­
go na wewnątrz zależy.

Zasługą ministra prezydenta je s t, że zadanie 
to spełnił. Spełnienie to jednak powinno być do­
piero środkiem dalszego postępowania i dalszego 
działania, bo samo wciągnięcie stronnictw na 
grunt parlamentarny, nie jest zasadą, nie jest pro­
gramem. Można wszystkie stronnictwa wciągnąć 
na grunt parlamentarny i dopiero niewiedzieć co 
robić. Czy tę wątpliwość i tę niepewność ma mi­
nisterstwo, przesądzać niechcemy.

Wobec tego stanu rzeczy, zachodzi pytanie, czy 
i co może zrobić dzisiejsza większość Izby depu­
towanych Rady państwa? Sądzimy, że może i bar­
dzo wiele dla zasad i przyszłości. Do tego trzeba, 
aby większość m iała cel i odwagę i poczucie swo­
jej siły i przekonanie o stałości faktów dokona­
nych. Pod tem i wszystkiemi względami niech jej 
posłuży przykład i postępowanie dawnych mini­
strów i stronnictwa tak zwanego wiernokonstytu- 
eyjnego, że tylko dwie ważne zapiszemy sprawy 
Schmerling przekształcił dawniejszy dyplom, oparł 
reprezentacją na interesach a nie na stronnictwach 
zaprowadził okręgi wyborcze sztuczne i potworne 
i to wszystko stoi siłą faktu dokonanego. Stron­
nictwo zaś wiernokonstytucyjne obala część kon- 
stytucyi, która tkwi w konstytucjach krajowych 
i zaprowadza wybory bezpośrednie, odejmując to 
prawo Sejmom krajowym, dotąd w ustawie zapi­
sane a zatem obowiązujące i to także stoi siłą 
faktu dokonanego.

Cóż więc ma czynić większość dzisiejsza? oto 
zamieniając swoje zasady, na fakta dokonane na 
drodze konstytucyjnej, przekształcać konstytucją 
mocą większości dla swoich celów, jak  ją  dla 
swoich przekształcali wiernokonstytucyjni.

Niemamy zarozumiałości wskazywać, poszcze­
gólnych projektów i ustaw, któreby przeprowadzić 
należało, ogólny jednak kierunek zmian i poprawek 
wskazać można. Dążeniem głównem nich będzie 
na teraz, rozszerzenie atrybueyi delegacyi wspól­
nych, równocześnie i Sejmów krajowych tak  aby 
w ostatecznym wyniku, w delegacyaeh sprawy 
ogólne państwa były rozstrzygane ograniczyć R a­
dę państwa tak, aby swemi atrybueyami, centra- 
lizacyą i jednostajnością ustaw niekrępowała w ich 
rozwoju królestw i prowincji i aby Sejmy sto­

sownie do odrębnych i różnych stosunków swo­
bodnie odpowiadające im ustawy wydawać mogły 
Jestto jeduem słowem rozwijanie autonomii, do 
najdalszych granic i w skutku tego urządzenie 
odpowiadające potrzebom krajów i naturze pań 
stwa austryackiego.

Jeżeli jest większość stała, silna i rozumna 
niech wejdzie od razu na tę drogę bez względu 
na profesorów, adwokatów i dzienniki, niech prze­
prowadza zasady, a z przeobrażenia dzisiejszego 
stanu rzeczy niech wyniknie zaspokojenie tych 
potrzeb, które z łaski cesarkiej na mocy rozpo­
rządzeń administracyjnych tytułem koncesji lub 
nagrody częściowo zaspakajane bywają. To był­
by stanowczy i ustalony porządek rzeczy i stałe 
zaspokojenie słusznych wymagań krajów, w skład 
monarchii austryjackiej wchodzących. Tak poj­
mując zadanie mężów stanu, którzy widzą po­
trzebę naprawy stosunków austryaekich, nie nie- 
mająe przeciwko memoryałora językowym, sądzi 
my, że jest to ujęcie sprawy z jej maluczkiej 
strony i chwilowego załatwienia spraw. Za wszyst­
ko, czego kraje wymagają niech nie będzie wy­
proszoną i wyżebraną koneesyą, niech będzie na 
turalnym następstwem urządzeń państwowych.

"Wszystko inne jest chwilowe, częściowe, zalo 
żne od usposobienia sfer decydujących.

Czy jest obecnie taka większość, któraby to 
co wyżej powiedziano, przeprowadzić m ogła, 
chciała i musiała. Być może, że nie. W ięe cią- 
głem , usilnem, nieustającem, choćby kilkuletniem 
zadaniem autonomicznego stronnictwa być powin­
no do takiej dojść większości. Jem u nie harco- 
w ać , drażnić i wojnę podjazdową prowadzić przy­
stoi , ale podjąć walkę na seryo na długo z wiarą 
w zwycięzswo, które niebędzie klęską dla nikogo 
prócz może dlo biór zarządu i rządu centralnego, 
co przecież stratą dla państwa nie będzie.

Jeżeli się tej walki niewyda i nie wygra na­
stępstwem nieuniknionem będzie albo powrót do 
do przewagi tak  zwanego wiernokonstytucyjnego 
stronnictw, i utrzymanie na ezas długi obecnego 
postronnego systemu reprezentacyjnego, albo po 
znużeniu, zużyciu i zwątpieniu wszystkich i o 
wszystkiem, znaleźć się musi środek nadania od­
powiednich potrzebom i naturze monarchii A u­
stryackiej instytucyi.

Wszystko to jest kwestyą zasady i przyszłości.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
P e s z t  80 grudnia.

Opozycja trzyma się od pewnego i to dłuższe­
go czasu taktyki, źe codziennie ogłasza upadek 
gabinetu p. Tiszy, a choć się jćj przepowiednie 
nie spełniają, nic ją  to nie obchodzi. Charakte­
rystyczną cechą opozycji jest także to, iż dotych­
czas nigdy nie ułożyła listy ministrów, a nawet 
nie wskazała prezesa gabinetu. Przed 3 lub 4 la­
ty, uważano bar. Senneya za następcę p. Tiszy, 
lecz i to ustało odkąd bar. Senaey cofnął się od 
wszelkiój czynności puhlieznój i nawet w Izbie 
wyższój wcale się niepokazuje. W  ostatnim cza­
sie atoli opozycja jak  się zdaje znalazła kandy­
data na prezesa gabinetu i co także jest eharak- 
terystycznem nie ze swego grona, lecz człowieka 
rządowego czystej wody, mianowicie kardynała 
Haynalda, arcybiskupa Kaleczy. Od kilku dni 
głosi, że on obejmie dziedzictwo p. Tiszy, a po­
głosce tej sprzyja fakt, że kardynał wybrany w ła­
śnie został prezesem delegacyi węgierskiej; jestto 
odznaczenie, które oddawna nie spotkało żadnego 
księcia Kościoła. Kardynał jest istotnie mężem 
niezwykłym. Pomijając ujmującą powierzchowność 
i łatwe obejście z ludźmi, jest on uczonym, gor­
liwie poświęcającym się naukom przyrodzonym. 
Skromny w życiu poświęca dochody ze swój 
dyeeezyi na wspieranie ubogich, zakładanie szkół 
i ’na cele naukowe; od czasu objęcia arcybiskup- 
stwa wydał na wymienione cele przeszło milion 
złr. Jego mowy w parlamencie i w delegacyaeh, 
zdradzają myślącego polityka i znakomitego mó­

wcę. Nie ulega wątpliwości, że ma on w sobie 
dość m ateryału, aby być konstytucyjnym Riche­
lieu. Ze względu zaś na stanowisko, jakie du­
chowieństwo w spółeczeństwie węgierskiem zaj 
muje, w żadnym może kraju nie byłoby więećj 
możliwm, jak  w W ęgrzech, aby książę Kościoła 
u jął ster rządu, żaden zaś książę Kościoła nie 
posiada więećj popularności i powołania do przy­
jęcia na siebie tój roli, jak  właśnie kardynał Hay 
nald.

Mimo ta cała ta  kombinacya nie jest właściwą. 
Protestantyzm jest w W ęgrzech potęgą polityczną 
z którą się trzeba liczyć, a chociażby uznawał 
cnoty i zaloty kardynała, w zasadzie żywiłby 
wielką nieufność widząc księcia Kościoła katoli­
ckiego u steru rządu. W reszcie tak  duchowień­
stwo węgierskie w ogóle, jak  kardynał Haynald 
w szczególe nie zechce wdać się w spory stron­
nictw, mianowicie zaś w naszych czasach, w któ­
rych największa bezwzględność, największa na­
miętność, żeby nie powiedzieć rubaszność, uwa­
żane są za najskuteczniejszą i dla tego niezbędną 
broń dobrój opozycyi. A tak  cała ta kombinacja 
należy do tych, które opozycja na drugi dzień 
odwoływać zwykła. (Kombinacya ta jest istotnie 
z gruntu fałszywa Red,)

W  przeszłem dziesięeiuleciu jak  wiadomo po­
wstało w Serbii stowarzyszenie p. n. Omladina, 
które marzyło o W ielkiej Serbii. Patryarcha 
Ivaczkowicz największą odgrywający w niem rolę, 
złożył teraz swój urząd, a fakt ten łączą z nie­
powodzeniami, jakich Om ladim  w ostatnich cza­
sach doznała.

W i e d e ń  1 stycznia. Sesya Rady państwa ma 
trwać dłużej, niż pierwotnie ze strony rządu za­
mierzano. Tak donosi dziś N. f r  Presse , która 
w tej mierze pisze co nastę u je : „Miesiąc styczeń 
z ijmą przeważnie delegacye, wydział budżetowy 
Izby deputowanych dość ma materyału do oraoy 
i dla tego więcej niż prawdopodobne® je s t, że 
pierwszy miesiąc r. b. przeminie, a narady wstęp­
ne nad budżetem Die będą ukończone. Pomijając 
j iż, że jeszcze większa część materyału nie jest 
załatwioną, przyjdą wkrótce pod dyskusję w wy 
dziale budżetowym sprawy porusz me w memo 
ryale czeskim, a prócz tego federaliści zasiada­
jący w tej komisyi wielką do tego przywiązują 
wagę, aby dokładnie zbadane i uwzględnione zo­
stały petycye nadesłane z powiatów, które do­
tychczas nie miały swych reprezentantów. Z te o 
wszystkiego nie można się spodziewać, aby Rada 
państwa skończyła obrady budżetowe przed świę­
tami Wielkiejnoey, które w tym roku rozpoczy­
nają się już około 20 marca. Rząd przeto będzie 
zmuszony zadowolnić się także na pierwsze dwa 
miesiące drugiego kwartału budżetem tymczaso­
wym, a R ada państwa zwołaną zostanie po Wiel- 
kiejnocy na krótką seayę. W  takim razie rozumie 
się samo przez się, że sejmy nie będą się mogły 
zebrać w kwietniu, lecz dopiero w maju".

Co do praw, któremi się Rada państwa zaraz 
ma zająć po swem zebraniu się, wymienia wspom­
niany dziennik naprzód nowellę do ustawy o po­
datku gruntowym i zapowiada, że rząd trzymać 
się będzie oświadczeń p. Cherteka złożonych w ko­
misyi, a zatem sprzeciwi się uchwaleniu projektu, 
któryśmy przed kilku dniami podali; dalej przed­
łożenie o alm in i tracyi Bośni i Hercegowiny, a 
wreszcie ustawa o kolei Arlbergskiej.

— Urzędowa Wiener Ztg  ogłosiła onegdaj traktat 
z W łochami z 2 paździer ńka 1879 r. o związku 
kolei pod Cormons, Ala i Pontafel, oraz kilka 
rozporządzeń ministeryalnych handlu i skarbu 
odnoszących się do wykonania ustaw o wcieleniu 
Bośni, Hercegowiny, Istryi i Dalmacyi do ogól­
nego związku cłowego austro-węgierskiego; wczo­
raj zaś ogłosiła oświadczenie wymienione między 
pełnomocnikami rządów austryackiego i niemieckie­
go co do przedłużenia traktatu handlowego z pań­
stwem Niemieckiem do 30 czerwca 1880 r. Dzien­
nik urzędowy węgierski również ogłasza pismo 
odnoszące się do przedłużenia traktatu  handlowego 
z Niemcami.

Wiernej.
Ponieważ doniesienie Ncrd. Attg. Ztg. o wy­

kryciu w Berlinie tajnej drukarni nihilistów przy- 
jętem było przez niektóre dzienniki berlińskie 
z szyderstwem, a jeden z nich nazwał to płonną 
denuncyacyą, przeto pomieniona gazeta podaje 
następujące o tern szczegóły: „W  pierwsze święto 
Bożego Narodzenia po południu znaleziono przy 
Plan-Ufer Nr. 20 w mieszkaniu zecera Emila 
W ernera, osławionego agitatora anarchisty, ta je ­
mną drukarnię i położono na nią areszt. W erner 
został przydybany podczas składania ostatniej 
stronnicy dziennika ultra rewolucyjnego pod ty­
tułem D e r  Kampf („walka"), którego bardzo wiel­
ką liczbę egzemplarzy już gotowych znaleziono 
i wraz z prasą i całem urządzeniem drukarskiem 
opieczętowano. Zaraz uwięziono W ernera i jego 
pomocników, dwóch soeyalistów, jednego z Au­
stry i, drugiego z Saksonii, a nazajutrz rano pe­
wnego studenta polskiego, który miał zajmować 
się rozpowszechnianiem tego dziennika. Słychać 
że wytoczono już uwięzionym proces o czynności 
przygotowawcze do zbrodni zdrady stanu. W er­
nera przeszłość jest bardzo ruchliwą i między 
innemi należał on do ostatniej rewolucyi polskiej, 
dostał się do niewoli rosyjskiej i był trzymany 
kilka lat na Syberyi. Później pojawił się w Szwaj- 
caryi i należał do agitatorów Internacyonału o- 
skarżonych w B ernie, którzy zrobili tam wiado­
my wybuch. Z papierów zabranych wydaje się 
być niewątpliwem, że aresztowani zostają w zwią­
zku z najdalej idącemi żywiołami rewolucyjnemi 
w R osyi, Szwajcaryi itd., a szczególnie wykazało 
się to ze względu na skazanego tu  (w Berlinie) 
niedawno nihilistę Gurewicza i jego towarzyszy, 
jak  przekonywają znalezione listy".

E © » y « .
8t. Piet. Wiedomosti podają w „kronice" nastę­

pującą wiadomość: „W  Galieyi, a mianowicie 
w Krakowie, odbędzie się w przyszłym roku 
wielka uroczystość patryotyczna polska, która, jak  
należy się spodziewać, zaćmi swą doniosłością i 
wspaniałością tegoroczny obchód jubileuszu Kra­
szewskiego. Uroczystością tą  będzie — przewie­
zienie do Krakowa i umieszczenie w polskim 
Panteonie na Wawelu zwłok Adama Mickiewicza, 
które, jak  wiadomo, spoczywają dotychczas w P a­
ryżu". — Wiadomość ta ,  niewiedzieć zkąd i na 
jakiej zasadzie podana w tak  stanowczej formie, 
gdy wiemy tu dobrze, źe zamiar przeniesienia 
zwłok Mickiewicza do Krakowa nie wyszedł do. 
tyehczas po za granice projektów dalekich, wy­
dała się jednak tak ważną i brzemienną w gro­
źne dla Rosyi niebezpieczeństwa St. Piet. Wiedo- 
mostiom, źe te poświęcają uwagom nad nią miej­
sce naczelne w dzienniku, a mianowicie mówią 
w artykule wstępnym co następuje: „W  dziale 
„kronika" podajemy dziś ważną wiadomość, że 
Polacy galicyjscy powzięli stanowczy zamiar u- 
rządzenia w przyszłym roku nowych uroczystości 
manifestacyjnych z powodu przeniesienia zwłok 
Mickiewicza z Paryża do Krakowa. Polacy bar­
dzo gorliwie i czynnie temi czasy pracują nad 
poruszeniem kwestyi polskiej i wydobyciem jej, 
bądź co bądź, z zapomnienia, i należy przyznać, 
że dzięki przeważnym bardzo wpływom własnym, 
tudzież potężnej protekcji wielu osób, zajmują­
cych najwyższe stanowiska w A ustryi, pracują 
nie bezskutecznie. Jak  w uroczystościach z po­
wodu jubileuszu Kraszewskiego, tak i w przy­
szłym obchodzie przeniesienia zwłok Mickiewicza 
do Krakowa, widocznym, namacalnym jest cel 
jeden: dokuczenie Rosyi, zastawienie na nią pe­
wnego rodzaju sieci (?). Gdyby nie ten cel — nie 
byłoby jubileuszu Kraszewskiego i zwłoki Mickie­
wicza spoczywałyby przez wieki w Paryżu. Mi­
ckiewicz był wprawdzie wielkim i popularnym 
poetą, stanowiącym chlubę Polaków... Ale Mickie­
wicz urodził się w gubernii Mińskiej, przemieszki­
wał lata największej swej twórczości w Wilnie, 
Grodnie, Petersburgu, w całości więc należy do 
Rosyi... Gdyby tedy Polacy, bez żadnej arriere- 
pensóe, mianowicie bez chęci dotknięcia Rosyi
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Część Mteraeko-artystyezna.

KRONIKA LWOWSKA.
Powinszowanie noworoczne — Zabiegi i wojna fiakrów 

z tramwayem — Wojna zakulisowa Dziennika pol­
skiego i Narodówki — Kom- Jya konkursowa — Teatr — 
Potoczne wiadomości P i Onufry z Bajek.

Kronika moja w dziwne a znajduje się położe­
niu. Stoi ona u wrót zamykających rok stary a 
otwierających nowy, z twarzą na wpół wesołą, na 
wpół żałosną, z jednem okiem w przeszłość, 
z drugiem w przyszłość wlepionem. Bo i niewiem 
doprawdy, czy cieszyć się, czy smucić. W artoby 
nowego przybysza o ile możności najprzychylniej 
powitać, ale i staruszek, który nas opuszcza, ma 
także swoje zasługi i nia można dla niego nie­
wdzięcznym się okazać.

Chociaż więc nie w sam dzień Nowego roku 
z kroniką moją do was przychodzę, nie przeszka­
dza mi to życzyć czytelnikom Czasu wszelkich 
pomyślności. Nie zapieram się jednak, że byłbym 
wolał przyjść w Trzech Króli, ze złotem, mirrą 
i kadzidłem... wszak ludzie lubią, aby im kadzić, 
a złotem, jak  wiadomo, nie gardzą.

Tymczasem chciałbym skreślić chociaż mały 
nekrol jg  dla konającego roku, chociaż powiedzieć, 
źe z licznych przymiotów tego staruszka najwy­
bitniejszym był dobry stan zdrowia, w którym do­
trwał aż do końca, nie ulegał w Polsce żadnym 
moralnym ani fizycznym chorobom, wszystko pod

tym względem skończyło się na wielkim strachu 
przed dżumą, która okazała się wielkim fortelem 
księcia Bismarka.

Kronikę moją dzisiejszą nazw iłbym całą Zabie­
gami. Widzieliśmy Zabiegi na scenie w teatrze, 
zabiegi odegrały się i na bruku lwowskim między 
fiakrami i służbą tramwayu, niemniej, ciekawe 
zabiegi odgrywają się pociebutku za kulisami — 
zgadnijcie gdzie? — w redakcjach Gazety Naro­
dowej i Dziennika polskiego. Nie wiem od opisa­
nia których zauiegów rozpocząć, chyba, że idąc 
chronologicznym porządkiem wspomnę o walce 
fiakrów z naszym tramwayem, który widocznie 
pod nieszczęśliwą gwiazdą się urodził, co dotąd, 
oprócz guzów, jakimi uczęstowali nasi fiakrzy 
służbę tram waju, paru koni, które padły nieżywe — 
prawdopodobnie nic po sobie nie pozostawi, prócz 
szyn i pana inżyniera, który nie może dać sobie 
rady.

Ciekawsze o wiele zabiegi zaczynają się w re- 
dakeyaeh dwóch codziennych pism: dwie partye 
stanęły do walki., z powodu kwestyi obioru no­
wego burmistrza dla Lwowa. Jedna partya z Ga­
zetą Narodcwą i z panem Janem  Dobrzańskim 
stawia na kandydata p. Mizesa — Dziennik Pol­
ski popiera p. Hausnera. Ale p. Dobrzański od 
pewnego czasu stracił szczęście, bo i teraz akta 
papierni Czerlańskiej, które oddane już zostały 
sędziemu śledczemu, stanęły na przeszkodzie kan­
dydaturze p. Mizesa i zostaje chwilowo tylko sam 
Hansner, powiadam chwilowo, gdyż można być 
pewnym, że p. Dobrzański znajdzie innego kan­
dydata. O przebiegu całej tej zajmującej sprawy 
prześlę wam osobne sprawozdanie.

Bardzo ciekawych Zabiegów byliśmy świadkami 
w teatrze. Od kilkunastu lat nie pamiętamy, czy

która sztuka wywołała tyle sprzecznych i rozmai­
tych zdań. Trzeba nan  bowiem wiedzieć, że ko- 
medya ta  najpierw uińega się o nagrodę z kon­
kursu imienia hrabiego Al. Fredry — a powtóre, 
że to komedya polityczna! Komedya polityczna 
we Lwowie wobec tylu różnorodnych żywiołów, 
partyj i polityków, i do tego komedya polityczna 
oryginalna musiała wywołać wiele wrzawy i 
krzyku. Przede wszystkiem przyznać trzeba, że 
jest to utwór prawdziwego talentu, a jeżeli zwa­
żymy, jak  trudno jest pisać komedyę polityczną, 
zwłaszcza dla Lwowa, gdzie nie patrzą na artyzm, 
aceniczność, wykończenie charakterów, przebieg 
akeyi, tylko na zasady polityczne, a w aktorach 
wyszukują znanych ludzi, to przyznać trzeba Za­
biegom, że odniosły prawdziwe zwycięstwo, gdyż 
cała prasa tutejsza oddała pomimo tego wszyst­
kiego wielkie pochwały sztuce. Dziwi mnie jednak 
nie mało, że pomimo przychylnych, chociaż nie­
raz zbyt ostrych krytyk recenzentów lwowskich, 
żaden nie podniósł tej bardzo ważnej rzeczy, że 
komedya ta  o ile jest żywcem wyrwaną ze sto­
sunków naszych, jest przedewszystkiem oryginal­
ną; żadnych reminisceneyj z żadną sztuką nie­
tylko polską, ale i zagraniczną. Je s t to komedya 
samorodna i pierwsza w literaturze naszej polity­
czna. Wszystkim ludziom seryo i czystego sumie­
nia, którzy nienadużywają imienia ojczyzny na­
daremno, sztuka bardzo się podobała; innym, ko­
medya ta była zbyt dokładnem źwiereiadłem, nie 
dziw, że się na nią gniewają. Nareszcie konkurs 
lwowski z 1879 roku, ciągnący się przez cały 
rok , został ukończony; nie wątpimy, że Zabiegi 
otrzymają pierwszą nagrodę, nie dlatego, źe sta- 

, tuta konkursu przyznają nagrodę najlepszej z po- 
I leconych do grania sztuk, lecz, że Zabiegi w każ­

dym razie zasługują na nagrodę. Naszem zdaniem 
konkurs tegoroczny wypadł lepiej od przeszłoro- 
cznego, gdyż Zabiegi przewyższają A t tykał 264-, 
w Artykule ehwalimy zręczną robotę, w Zabiegach 
są wykończone charaktery i typy, konsekweneya, 
humór i dowcip. Artykuł zaświecił i zgasł, Za­
biegi zostaną w literaturze.

W racając do przedstawienia tej komedyi, nad 
mienić musimy, że nie była graną tak  dobrze, 
jak  tego wymagać należy od artystów sceny lwow­
skiej. Tylko pp. Ładnowski i F iszer znakomicie 
z ról swych wywiązali się , inni miernie grali. 
Nawet p. Parżnicka w roli Cioci Misi nie oży­
wiła się ani na chwilę.

Z innych nowości, jakie widzieliśmy na scenie 
lwowskiej, wspomnieć należy o krotochwili p. St. 
Dobrzańskiego p. t. Żołnierz królowej Madaga­
skaru. Jest to farsa napisana z pewnym talentem, 
wcale dowcipna i wesoła. W  operze wielkie ożywie­
nie. Dyrekcya sprowadziła na powrót panią Bossi, 
którą znacie z występów w teatrze krakowskim. 
Wcale zdolną jest także panna D onati; w zamian 
tracimy p. Skalską, która jedzie do poznańskiego 
teatru  i pp. Kwiecińskich, których jak  słyszałem 
zaangażowano do teatru krakowskiego.

Może zbyt wiele rozpisałem się o teatrze, ale 
mówiąc już o nim wspomnę także, źe teatr pod 
dyrekcyą p. Romanowiczowej podtrzymywany 
tylko subwencją miasta (3000 złr.) chyli się do 
upadku. Nie mniejszy los spotyka trupę niemiecką, 
zwłaszcza, że dyrekcya polskiego teatru zabrała 
zdolną operetkową śpiewaczkę p. Bokekey.

Cóż mówić o innych sprawach naszego miasta ? 
Karnawał nie obiecuje wcale być świetnym, a jak 
wieść niesie, wiele rodzin wybiera się na czas 
zapustów do Krakowa. Zeszłoroczne nasze za­

bawy zachęcają amatorów tańca do przeniesienia 
się na sale krakowskie. W ieczory u pp. Namie­
stników już się rozpoczęły — mówią także w sfe­
rach arystokratycznych o przedstawieniu teatral- 
nem amatorskiem.

Za to mnoży się u  nas ruch wydawniczy; po­
dobno ma powstać nowe pisemko Kronika Lwow­
ska. Ileż to już mieliśmy tych „Kronik" i „Ku- 
ryerów", a wszystkie uleciały gdzieś w zapo­
mnienie, jak  wichrem porwane listki. Czy i no- 
worodzącej się Kronice można taki sam los prze­
powiedzieć, trudno przed czasem wyrokować. Na 
półkach księgarskich dużo nowości. W iększa część 
poezyj, które ukazują się ciągle pod różnemi 
pseudonymami. Widzieliśmy poezye Nieznajomego, 
Prawdomowskiego, h y .  Te ostatnie świadczą przy­
najmniej o talencie, który przy usilnej pracy i 
sumiennem studyowaniu mistrzów naszej poezyi 
pięknie rozwinąć się może. Wspomniałem w pier­
wszym moim liście o poezyaeh Onufrego z Bajek. 
Pan Onufry jest mieszkańcem „Bajek", pięknego 
naszego przedmieścia, ciągnącego się po za No­
wym Światem. Rozległe ogrody i domki miejskie 
oraz willa, nadały tej miejscowości nazwisko Ba­
jek. Kiedy przed kilku laty zaczął wychodzić 
Szczutek, Onufry, który z profesyi jest murarzem, 
zasilał to pisemko swojtmi wierszami. Później 
Onufry ustąpił ze Szczutka , a zgromadziwszy 
obecnie w jeden zbiór dwutomowe swoje płody, 
wydał je  razem na widok publiczny. Są to poezye 
satyryczne, okolicznościowe, oraz tłumaczenia ' 
z Heinego.

A.
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>z manifestaeyę anti-rosyjską, chcieli mu sta- 
pomnik, lub “ przenosić zwłoki jedynie dla 

szenia jego zasług, to i pomnik i grób jego 
[łby znaleśó miejsce właściwsze w Kownie, 
sku lub Wilnie... Lecz uroczystość podobna 
[rakowie musi mieć i będzie miała umyślnie 
zamiarem charakter wrogi Rosyi. O czem też 
łzieć trzeba wcześnie, komu o tem wiedzieć

_yle St. Piet. Wiedomosti. Wystąpienie to, 
colwiek wysnute z wiadomości prawie zmyślo- 
bo podającej za fakt to, co nie wyszło je- 

e z dziedziny ewentualnych projektów, a ra 
dla tego, że zostało wysnutem b tak bez 

stawnej wiadomości, jest niewątpliwie tenden- 
em. Zdaje się ono dowodzić, jak artykuły 
alanina o jubileuszu Kraszewskiego, z któ- 
l  obecnie zdajemy sprawę, i jak wiele innych 
ów pomniejszych, zaznaczonych już przez nas, 
v Rosyi powracają znów do systemu z tak 
jrym skutkiem" praktykowanego z inieyatywy 
rowa po r. 1863, to jest do systemu podju- 
iia i podburzania przeciw „buntowniczemu 
iowi Polaków" opinii publicznej rosyjskiej, 
w jej przekonaniu zrzucić winę „kłopotów 

nętrznych", według charakterystycznego ro- 
ćiego przysłowia: „* bolnbj gołbwuszki w> 
bwuju, sztob toj lichcze byłou (z głowy eho- 
aa zdrową, aby tamtej lżej było). ,
"drugim liście, umieszczonym w Kijewlaninie 
itosyanin południowy," zwracając się dedalszych 
odów uroczystości krakowskich, mianowicie* do 
stu kolonii polskiej petersburskiej," (tak na- 
i znaną mowę p. Spasowicza), wyraża wiel- 
zeń niezadowolenie, twierdząc wyraźnie, że 
l  *e,n wca ê myśli wydatnie wszech-
iańskiej, o którą go pomawiają Polacy, i za 
$ tak się niepodobał w Krakowie, leoz nrze- 
ie — miał tendeneye tak ie , które w Rosyi 
iden sposób uznania znaleść nie mogą. 
iV toaście tym — powiada autor „Listów"— 
rwionym poetycznie, przedstawił p. Spasowicz 
haczom— zbliżenie się dwóch poetów, Pusz- 
i Mickiewicza w otoczeniu legendowem. Stoją 

w chwili burzy, w dniu powodzi, pod pomni- 
i Piotra W., okryci jednym płaszczem.... Mówi 
j toast o dwóch skałach, których szczyty przy- 
ie pochylają się wzajem ku ’sobie, lecz któ- 
podstawy rozdzielił na wieki potok wartki.

'czem na owo „rozdzielenie na wieki" szeze-
y kładzie się nacisk 
" mowie p. Spasowicza, jako przedstawiciela 
nii polskiej petersburskiej— zdaniem autora 
tów“ — przedewszystkiem przebija pragnie- 
wmieszania koniecznie Rosyan do udziału 

bchodach krakowskich, jeżli nie można ina- 
, to choć przez Turgeniewa, który w liście 
m ściska jubilatowi rękę w imieniu całej in- 
encyi rosyjskiej. Autor „Listów" przypuszcza 
iwdzie, że inteligeneya rosyjska nie miałaby 
przeciw złożeniu tak znakomitemu autorowi 
Kraszewski życzeń w dniu tyle dlań uroezy- 
L, czyni wszakże uwagę, że ani p. Spąsowi­
ani nawet Turgeniewa nikt nieppoważniał 

wynurzenia jakichbądź uczuć inteligencyi ro­
siej, a tem mniej— nikt z tej inteligencyi nie- 
tby się na takie poglądy, jakie p* Spasowicz 
vym toaście wyłuszczał: „Wynurzająe np.
enia, aby w przyszłości powaśnione plemiona 
iańskie zasiadły społem przy jednej bratniej 
ie, p. Spasowicz stawia za warunek niezbę- 
owego związku idealnego— wzajemne poczu- 
i uznanie konieczności, „aby skały alpejskie, 
stykające się szczytami, były na wieki roz- 
ione wartkim potokiem wody," w którym to 
ycznym obrazie Miekiewicz określił wyraźnie 
icę wzajemnych między Polską a Rosyą sto­
łów. Ktoś wprawdzie może przypuścić, że przy- 
enie tu i zużytkowanie owej alegoryi poetycznej 
riwicza jest wypadkowem i nie ma żadnego, 
ególnego znaczenia.... Ale w sprawie tak wa- 
i dla ludzi poważnych, umiejących się za- 

awiać, użycie owej piękuej alegoryi może dać 
lop do zapytań: co to za wody mą ją  dzielić 
sawsze Polskę od Rosyi? Czy nie Bug cza- 

albo Dniepr, albo (wszak przypuszcza*? wszy- 
można....) morze Czarne?...

3o do nas — wyznajemy szczerze, że nie mie­
śmy nic przeciw duchowemu, czy też kultur- 
u związkowi, słowem— przeciw „przychylne- 
stykaniu się z sobą skał"... Nawet podobny 
izek sympatyczne zyskałby u nas przyjęcie, 
'wiście nie w celu straszenia nim Bismarka i 
3, jak to czyni w zbytniej gorliwości Gołos...

my pragnęlibyśmy związku prawdziwego i 
owczego, bez restrykcyj, bez granie między- 
dowych, bez „wartkich potoków, rozdzielają- 
t podstawy skał na wieki", bez „wprzęgania 
w jarzmo cywilizacyi polskiej. A jeszcze bar- 
j pragnęlibyśmy, aby bratanie się wzajemne 
zakrywało nam oczu na rzeczywiste potrzeby 
fi, nie osłabiło naszej uwagi i nie popsuło 
sekwentności w przeprowadzeniu do końca 

zasad i środków, które stanowią podstawę 
annictwa Rosyi w ogóle i nieodzowny waru- 
wskrzeszenia i utrwalenia rosyjskiego życia 

włudniowym i północnym zachodzie cesar- 
t. A stawiamy te warunki konieczne najprzód 
tego, że znamy Polaków, chociażby z ich po- 
owania z Rusinami w Galicyi, gdzie po ostat- 

wyborach Polacy oświadczyli stanowczo, że 
Rusinów (?), ani kwestyi rusińskiej w Galicyi 
ma, a powtóre, że pamiętamy naszą własną 
szłość i teraźniejszość. Pamiętamy np. dzia- 
ość cywilizacyjną w teraźniejszych południo- 
sachodnich guberniaeh ks. Czartoryskiego i 
Szackiego, którzy korzystając z dobroci Ale- 
ldra I, tyle zaprowadzili zbawiennych insty- 
j w kraju i w krótkim czasie tak go spolo- 
wali, że Rusinami pozostali chyba ci, co 
zkołaeh nie byli zupełnie, tj. chłopi i ubodzy 
szczanie, cała zaś inteligeneya kraju zache- 
jgo „spolonizowała się jak nigdy" — według 
ażenia Kojałowieza"

•onika miejscowa i zagraniczna
IS jm feó w  2 stycznia.

Całą już dobę deszcz nieprzestaje padać. Poto 
ii płynie woda po ulicach, a tajanie śniegów spro- 
Iza do Rudawy i Wisły napływ tak znaczny, że 
awidywać można, iż niebawem rzeki zrz icać będą 
f. Spodziewamy się, że środki przeciw zatorom 
Wiśle i wylewom już zarządzone zostały.
— W nowy rok w pięknych nowych apartamentach 
srnego Resursu rozpoczęła się o północy coroczna 
pólna uezta członków klubu na Sylwestra. Wnie- 
ao kilka toastów, mianowicie prezesa Resursu hr, 
tiryka Wodzickiego; Koła polskiego w Wiedniu,

w osobie obecnego jego przedstawiciela p. Leona Chrza­
nowskiego; dalej hr. Antoniego Wodzickiego, z po­
dziękowaniem za znakomite urządzenie Resursu; na­
reszcie na pomyślneść Nowego roku. Zabaw a prze­
dłużyła się do późnej godziny. Wilia Nowego roku 
jest jedynym dniem, w którym nie płaci się kar po 
pierwszej.

— - Wczoraj na wieczorze w jednym z domów tu 
tejszych, powstała myśl rozebrania lóż w teatrze na 
wtorki, tak jak w Thentre Frauęnis. Dobra myśl; 
nie wątpimy zatem: że jak wszystkie tego roku my­
śli podjęte przez nasze panie, uskutecznioną zostanie 
i że Dyrekcya ze swej strony będzie się starała u- 
świetnić i unieśmiertelnić wtorki.

— Z komitetu dam zajmującego się wyjątkową 
w tym roku nędzą donoszą nam, że komitet w n- 
biegłym tygodniu rozdał między rodziny ubogie 1200 
cetnarów węgla; wydano 550 złr. na zapłacenie za­
ległych czynszów mieszkalnych tam, gdzie rodzinom 
ubogim groziło wyrzucenie z mieszkań na Nowy Rok. 
Komitet najął dwa lokale na ogrzewalnię na Kazi­
mierzu, dwa pokoje dla kobiet z dziećmi za 60 złr. 
kwartalnie i 2 pokoje dla mężczyzn również za 60 
złr. Oprócz tych wydatków komitet rozdaje dziennie 
za pośrednictwem Sióstr Miłosierdzia przeszło 300 
porcyj zupy rumfordzkiej na Kaźmierzu, na Smoleń­
sku zaś, gdzie Siostry Felicyanki rozdają również 
ciepłą strawę nie mając do tego żadnej skądkolwiek 
pomocy, komitet zamówił 60 porcyi zupy rumfordzkiej 
dziennie na swój rachunek. Dodać' jeszcze winniśmy, 
że komitet zajmuje się wykupnem zastawów oraz do­
starczaniem ubrania dla ubogich i w tym celu zamó­
wił odzież w sklepie Towarzystwa Sej Salomei, bo 
Towarzystwo to zajmuje się dostarczaniem szycia u- 
bogim wdowom. Wobec tych cyfr nikt już zarzucić 
nie może, aby komitet nieudzielał spiesznie pomocy 
ubogim. Komitet działa za porozumieniem ze Zgro­
madzeniami Sióstr Miłosierdzia i Felicyanek oraz z To­
warzystwami dobroczynnemi odwiedzającemi ubogich 
w domach. Każdy też grosz użyty z wielką przezor­
nością na najbardziej naglące a sprawdzone potrzeby. 
Ale komitet wszystkiemu podołać niezdoła. M a m y  
jeszcze do przetrwania kilka ciężkich miesięcy, w któ­
rych nędza wzmagać się będzie. Choć obfite są 
źródła ofiarności prywatnej w naszem mieście, nie na­
leżałoby wszystkiego na niej opierać, zwłaszcza, że 
na tę ofiarność ogląda się wiele instytucyj, jak sto­
warzyszenia bratniej pomocy, ochronki, szpitalik dla 
małych dzieci, Towarzystwo Sgo Wincentego i Sej 
Salomei odwiedzające przez rok cały ubogich, a tylko 
przez zimę mogące uzbierać fundusze, nadto nie brak 
i innych różnorodnych składek. Równoczesny udział 
gminy w kosztach na zupę rumfordzkę zmniejszyłby 
ten ciężar, aby owe źródła dobroczynności prywatnej 
przed czasem nie wyschły.

—• Matka królowej hiszpańskiej arcyksiężna Elżbie­
ta otrzymała onegdaj telegram od córki o zamachu i 
natychmiast przesłała go arcyksięciu Fryderykowi do 
Krakowa.

— We środę umarł adwokat tutejszy Dr Antoni 
Balko,  licząc lat 69, a wczoraj Teofii Se i f e r t ,  nie­
gdyś kupiec tiitejszy, właściciel domu w Krakowie i 
hotelu w Krynicy; jeden z najstarszych członków To­
warzystwa Strzeleckiego, licząc lat 78.

— W dniu 21 b. m. odbędzie się w sali hotelu 
Saskiego bal akademicki na dochód Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Bale te bywają zwykłe bar Tzo liczne i świetne.

— P. Ajdukiewicz udał się do Warszawy i po­
wiózł tam portret p. Modrzejewskiej. Wykończy on 
go na miejscu i następnie wystawi najpierw w War­
szawie.

— Hr. St. Tarnowski ma dziś wieczór odczyt o 
Dziadach Mickiewicza w Tarnowie na rzecz obogich.

— Hr. Stanisław Mieroszowski, jak nas zapewnia­
ją , o czem już od kilku dni obiegały pogłoski, otrzy­
mał nominacyę na radpę rządu w Serajewie. Przybył 
on do Krakowa dla uporządkowania interesów pry­
watnych i ma niebawem złożyć mandat do Rady pań­
stwa. O ile wiemy, hr. Mieroszowski pełnić będzie 
swoje obowiązki w Serajewie bezpłatnie.

— Wczoraj Teatr na dramacie W it Stwosz był 
przepełniony publicznością.

— We środę przybył do Krzeszowic wprost z Hi­
szpanii hr. Roman Potocki, syn Namiestnika. Z tego 
co opowiada o stanie rzeczy na półwyspie, zaciętość 
stronnictw ma być tam nadzwyczaj wielką.

— We środę na polowaniu w Krzeszowicach pa­
dło przeszło dwieście sztuk zwierzyny. Arcyksiążę 
Fryderyk ubił sto bażantów, czternaście królików, 
dwa rogacze i trzy jelenie. Dziś i jutro odbywają się 
dalsze polowania jakeśmy już o tem nadmienili.

— Na korzyść ubogich odbędzie się we Lwowie 
d. 10 b. m. bal pod protektoratem namiestnikowej hr. 
Maryi Potockiej oraz prezydenta miasta Jasińskiego.

— Dziennik Polski ogłasza, że p. Henryk R o m a- 
n o wic z wystąpił z redakcyi jego.

— Warszawa 30 grudnia.
Apuchlin w ogrodzie bot: nicznym przy roślinach

kazał usunąć tabliczki z napisami łacińskiemi i pol- 
skiemi i zastąpić polskie nazwy rosyjskiemi. W Pu­
ławach dano mu znać, że uczniowie szkoły agrono­
micznej i leśnej nie powstali z ławek przy wejściu 
jeinego profesora. Pojechał przytłumić duch bunto 
wniczy, ale kiedy wchodził do sali wykładowej u- 
czniowie zachowali się spokojnie nie wstając z ławek: 
wtedy przez pół godziny śród obelg i wyrazów nie­
przyzwoitych na młodzież i kraj kilkakrotnie groził 
zesłaniem w Sybir.

Zaprowadził oprócz urzędowej cenzury swoją wła­
sną co do koncertów na korzyść młodzieży; zabronił 
np. śpiewać Czarny krzyżyk dla samego tylko ty­
tułu, jak również deklamować wiersz do Wisły za­
pytując dla czego nie do Newy lub Wołgi.

Jako Prezes z urzędu Tow. Zachęty Sztuk Pię­
knych zabronił rozesłać członkom Towarzystwa pre­
mium za rok 1879 przedstawiające portret Kraszew 
skiego, pomimo że poprzednik jego Witte udzielił po­
zwolenie i portret w stalorycie już był wykonany.

Często powtarza, że to zrobi, że za lat kilka ro­
dzice z dziećmi b dą po rosyjsku rozmawiać.

— Andrioli wykonał wielkich rozmiarów rysunek 
przedstawiający składanie darów Kraszewskiemu w Su­
kiennicach. Bardzo wiele znajduje się w nim portre 
tów. Obecnie pracuje nad jysunhiem p. Modrzejew 
skiej w roli Julii.

— Podczas ostatnich polowań jesiennych na Wę­
grzech, zboczyli oboje Cesarstwo z licznym swym or­
szakiem do Probostwa w Mogyorod w okolicy sławnej 
z uprawy roli, gdzie proboszcz miejscowy, dziekan 
Józef Homer z prawdziwie węgierską gościnnością 
przyjął dostojnych gości śniadaniem. Odjeżdżając 
dziękował Cesarz Franciszek Józef uprzejmemu gospo­
darzowi za „wyborne przyjęcie", obiecując przybyć 
jeszcze, co też rzeczywiście dwa razy się powtórzyło. 
Przy tej sposobności monarcha widząc nadzwyczajnej 
białości chleb żytni podany do horbaty, rzekł żarto­
bliwie: „Ksiądz proboszcz niedarmo się modlisz: chle- 
ba naszego powszedniego daj nam dzisiaj". Para ce­
sarska oglądała zarazem podarunki, jakie arcyksiążę 
Albrecht ofiarował dziekanowi ~w Mogyorod, który go

podczas manewrów w Foth przez trzy dni u siebie 
ugaszczał i słuchała z zajęciem opowiadania gospo 
darza, że probostwo zbudowane zostało tak okazale 
na cześć cesarzowej Maryi Teresy, która z księciem 
Grassalkowiczem, zrobiła jednodzienną wycieczkę 
w romantyczną okolicę Mogyorod: „A więc jesteśmy
właściwie u siebie" rzekła cesarzowa Elżbieta. „N.
Państwo jesteście w każdym węgierskim domu i sercu 
u siebie" odpowiedział przytomny i dowcipny prałat.

— W. d. 21 grudnia umarł nagle John Sutton 
Utterton biskup z Guildford w Anglii w tamtejszym 
kościele parafialnym W. Świętych. Miał on mieć dwa 
kazania, aby wiernych zachęcić do składek na odbu­
dowanie kościoła. W końcu swego przemówienia wy­
mienił wielu przyjaciół, których kościół przez zgon 
postradał. Zszedłszy z ambony odmówił modlitwę za 
cały wojujący kościół Chrystusa i uklęknąwszy przed 
ołtarzem, nagle wydał krzyk i padł na twarz. Pospie­
szono z ratunkiem, sądząc, że zemdlał, lecz w 5 mi­
nutach wyzionął ducha. Zgon jego przypisują choro­
bie serca.

— D. 31 grudiia odbył się w Paryżu pojedynek 
między Humbertem, redaktorem radykalnego dzienni­
ka Mot d’ordre i Mayerem, redaktorem wznowionego 
czasopisma La Lanterns. Obaj wyszli ranni, Humbert 
w piersi, Mayer w biodro.

— Rozeszła się była pogłoska o zamachu na kró­
la Humberta. ItaJie pisząc o tem, następnie sprowa­
dza fakt ten do właściwych rozmiarów. W dniu 20 
grudnia miał król wracać do Rzymu z polowania pod 
Castel Porziano. O 8 kilometrów od Rzymu spostrze­
gli dwaj stróże bezpieczeństwa o */„ kilometra od 
gościńca dwóch ludzi z przewieszonemi przez ramię 
strzelbami. Ajenci sądząc ich kłusownikami (polują­
cymi bez pozwolenia w cudzych lasach) udali się za 
nimi aby ich zapytać o kartę myśliwską. Nieznajomi 
ścigani przyspieszyli kroku, a w tej samej mierze 
i ścigający. Wreszcie pierwsi poczęli biedź i wdra­
pali się szybko na wzgórek, gdzie znaleźli się w od­
daleniu pięciu strzałów od ścigających. Jeden z nich 
zwrócił się przeciw ajentom policyi i wypalił do nich 
lecz strzał z powodu zbytniej odległości nie mógł 
dosięgnąć. Gdy ajenci dostali się na wzgórze, ściga­
nych już nie znaleźli. Policya chcąc się jednak upe­
wnić skrzętnie zabrała się do zbadania rzeczy i zna­
lazła kilka szrótów w pniu sterczącym w kierunku 
ajentów. Z pewnością przeto twierdzić można że byli 
to prości kłusownicy, ludzie bowiem mający dokonać 
zamachu, nienabijaliby strzelb szrótem".

— Most kolei żelaznej na rzece Tay pod Dundee 
w Szkocyi, który się zawalił d. 28 grudnia, oddany 
był na użytek publiczny d. 30 maja 1878. Poczytano 
go za dzieło niedościgłe dotąd. Jest to najdłuższy 
most na świecie nad wodą, bo dłuższe są wiadukty 
nad bagniskami lub wąwozami. Trudność w budowie 
tego mostu polegała na tem, że Tay jest rzeką rwią- 
cą, a dno jej raz skaliste, drugi raz gliniaste, wy­
magało różnego rodzaju fundamentów, aby ciśnienie 
było wszędzie równe. Ten sam wzgląd zachodził wobec 
niejednakiej rozległości łuków mostowych a zatem ich 
rozprężliwości. Cała długość mostu wraz z częścią je­
go na lądzie na północnym brzegu wynosi 10,612 
stóp. Most ten ma 85 łuków, z których 11 ma po 
245 stóp cięciwy. Most wznosi się na 70 do 80 stóp 
nad powierzchnią wody u brzegów a w środku 130 
stóp nad najwyższym stanem wody. Tam, gdzie dno 
było skaliste, budowano słupy z cegły, w miejscach 
zaś grzęzkich zakładano fundamenta w skrzyniach że­
laznych a ponad wodą stały na nich słupy żelazne. 
Podczas budowy jedna z takich skrzyń pękła i woda 
wcisnąwszy się do niej, przyprawiła sześciu robotni­
ków o śmierć. Pomost ma pojedynczy tor i jest tyl­
ko 15 stóp szeroki; każde przeto wyskoczenie pocią­
gu z szyn groziło mu spadnięciem w wodę. Most ten 
kosztował 350,000 funtów sterl., gdy most Britannia, 
będący cylindrem żelaznym, który ma podwójny tor 
szyn, kosztował 600,000 funtów sterl. Most na Tay 
jest zbudowany według planu Tomasza Bouch; kie­
rował jego budową inżynier A. Grothe a robotę wy­
konała firma przedsiębiorców Hopkins i Gilles w Mid- 
dlesborough.

— Independence belere podaje następującą staty­
stykę dzienników francuskich: Rappel drukował w o- 
statnim miesiącu codziennie 70,000 egzemplarzy, Fi­
garo 80,000, France 40,600, Paix  40,000, Temps 
22,000, Nation I 17,000, LibertS 17,600, Marseil­
laise 17,000, D ix neuvibme Siecle 14,000, Repu- 
bligue francaise 11,000, Journal des Dehats 8000, 
Voltaire 8000, Univers 7000, Gaulois Pays i Pa­
pie  niżej 6000, PeJit Journal 565,000, Petite Re- 
publique 181,000. Lavterne 137,000, Petit Moni- 
teur 100,000, Petit National 60,000, Nouveau Jour­
nal 45,000, Petit Parisien 40,000. Zauważyć na­
leży, że wyliczone w końcu małe dzienniki, które się 
rozchodzą w tak olbrzymiej liczbie egzeplarzy, po 
większej części rozkopuje sam Paryż, co świadczy o 
ogromnen mnóstwie czytających w najniższej klasie 
mieszkańców stolicy.

— Petersburski dziennik teatralny Souffleur, opo­
wiada o zdarzeniu, zaszłem niedawno w gubernialnym 
mieście rosyjskim Wiatce. Artystka dramatyczna Bar­
bara Parmenowna Kossiakowskaja z trupy p. Strelko- 
wa winna była rzeżnikowi za dostarczone mięso 24 
ruble, której to sumy ze szczupłej swej gaży nie 
mogła zapłacić. Rzeźnik, wielłi lubownik teatru, nie- 
opuszczając żadnego przedstawienia, był również na 
dramacie rosyjskim Aktorka wenecka, w którym 
p. Kossiakowskaja wybornie grała rolę tytułową. 
Rzeźnik siedział na galeryi, a entuzyazm jego dla 
gry artystki doszedł do tego stopnia, że wśród rzę­
sistych oklasków stentorowym głosem zawołał: Bar­
baro Parmenowna, „daruję ci mięso, za które mi 
jesteś winna". Publiczność nie rozumiejąc znaczenia, 
wybuchła w śmiech homeryczny. P. Kossiakowskaja 
uczuła się tem obrażoną i oskarżyła swego wielbi­
ciela.

— Na wyspach Kanaryjskich powstały d. 21 gru­
dnia wylewy, które wielką szkodę zrządziły. Zbiory 
zniszczone.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Gałuszyńjką, za wyłudzanie pie­
niędzy na irnie innej osoby; Magdalenę Wartalską, 
poszukiwaną za kradzież; Mojżesza Ebera, za kra­
dzież pieniędzy; Franciszkę Filipkównę, za kradzież 
balijbi i siennika; Józefa Korzeniaka, za kradzież pie­
niędzy; Antoniego .Opackiego, za kradzież parasola 
jedwabnego i za podejrzenie kradzieży moździerza 
oraz Julię Baczyńską, za udsiał w tej kradzieży; Ja­
na Karczewskiego, za kradzież dywanika z sanek; 
Maryę Ruszkiewiczową, za kradzież chustki; Elżbie­
tę Wójcikową, za kradzież zegarka srebrnego; Jaua 
Piłat :, za kradzież pieniędzy; Mieczysława Domagal­
skiego, za kradzież korali i kólczyków; Wojciecha 
Dudę, poszukiwanego za podstępne wyłudzenie pie­
niędzy; Kazimierza Piórko, za sprzeniewierzenie pie­
niędzy i koszyka; za pijaństwo 5 osób.

W policyi złożono: dwa kl cze, znalezione wczo- 
raj jeden pod kościołem dominikańskim, a drugi w n- 
licy Loretańskiej; portmonetkę z kilkoma centami, 
którą wczoraj znalazł na Kazimierzu Jan Faliszek, 
włościanin z Swoszowic.

T EA TR . We sobotę d. 3go stycznia: Dramat 
w 5 aktech z faktów dziejowych, napisał Wincenty 
Rapacki, art. dram.; muzyka Wł. Żeleńskiego: Wit 
Stwosz.— Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e nn i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny 11 ej do 4ej prócz poniedziałku.--Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent,

— D. 31 grudnia pochmurno, wichrowato; termo­
metr od —0'8 doszedł do -f-3’0 C. Dnia 1 stycznia 
deszcz w ciągu dnia częsty i w nocy; termometr od 
-4* 1*0 doszedł do -4 3’6 C Barometr wraca w górę; 
rano o godz. 7ej dnia 2 stan jego był 744T raillim,, 
termometru -f-2'4 C. Wiatr zachodni.

— W sobotę dnia 3go stycznia: ŚŚ. Daniela i Ge­
nowefy.

WSssJcmifsóel
System finansowy Lawa i jego zwolennicy, przez 

Piotra Falkenhagen-Z a le  skiego.  Poznań 1879 8° 
str. 217. Wydanie drugie. Po raz pierwszy ogłoszo­
ną była ta praca w r. 1862 w Rocznikach Towarzy­
stwa Rolniczego, wychodzących w Warszawie. Dziełko 
to objaśnia system ugruntowany na grze giełdowej i 
na monecie papierowej, wykazuje zgubne jego na­
stępstwa, a zarazem ostrzega społeczeństwo o niebez­
pieczeństwie operacyj pieniężnych, opartych na teo- 
ryach ponętnych i pełnych ułudy — a fałszywych.

Od Administracji „Czasu"
Dla u b o g i ch  m. K r a k o w a  złożyła K. Z. 5 

złr., S. 5 złr.
Dla g ł odem d o t k n i ę t y c h  Gór nos z l ąza -  

ków złożył N. N. z Przemyśla 10 złr., S. 9 złr. 
15 cent.

Na pomnik  Mi c k i e wi cz a  złożył X. M. Misią- 
giewicz 1 złr.

Otrzymujemy z Warszawy następującą modlitwę
W  dzień nowego roku:

W tym nowym roku, Ojcze nasz, 
Błogosław dzieciom Twym!

Ach nie opuszczaj i nie karz,
Zbaw wierne — przebacz złym. 

Tym, co bez domu, kącik daj, 
Chleba — cierpiącym głód; 

Litością nasz ogarnij kraj
I łask' spuść nam cud.

Opieką swą sierotę chroń
Śród ciężkich życia prób, 

Zroszoną znojem ochłódź skroń, 
Nadzieją otocz grób. . . .

Ach nie opuszczaj i nie karz,
Zbaw wierne — przebacz złym; 

W tym nowym roku, Ojcze nasz, 
Błogosław dzieciom Twym!

I. H.

Teatr.
(„Wit Rtwcs. “ — fira"-at w 5 aktsch W. Bapactiego — 

m iryta Wł. Ze’ensk'ego )

Od kilku lat zapowiadany dramat p. Rana- 
ekiego ukazał się wczoraj na naszej scenie. Był 
to także pierwszy dramat oryginalny, wystawiony 
w tym kursie, a może i pierwszy od kilku lat 
wystawiony z taką staranną i okazałą wystawą. 
Oprócz kilku nowych dekoracyj pędzla p. Went- 
skiego, z pomiędzy których godzi się wymienić 
piękne prace Stwosza i miasto, widzieliśmy dużo 
nowych kostiumów „w uroczystym pochodzie" 
w akcie trzecim, w którym do stu ludzi wzięło 
udział. Tę staranność dyretcyi w przedstawianiu 
utworów oryginalnych bardzo cenić należy, świad­
czy ona, że teatr nasz zaznamiająey publiczność 
z najnowszemi utworami literatury zagranicznej, 
przedewszystkiem przywiązuje wielką wagę do 
sztuk swojskich i te godnie wystawia, a dość tu 
wspomnieć przedstawienia „Horsztyńskieh", ko- 
medyj Fredry, lub z tego roku „Krewniaków", 
„Błędne ogniki", a obecnie dramat Rapackiego. 
Czy tylko publiczność nasza zachowuje sympatyę 
dla sztuk oryginalnych, pozwolilibyśmy sobie po­
wątpiewać, nie widząc wczoraj w teatrze tych, 
których obowiązkiem byłoby popierać sztukę* na­
rodową.

W it Stwosz, mistrz czczony w całym świecie, 
którego nieprzyjaciele pod pozorem fałszywego 
rewersu wplątali w pohańbienie, przedstawia rze­
czywiście wyborny materyał do kolizyj bardzo 
dramatycznych. Autor osnuł cały dramat na fa­
kcie ściśle historycznym, według bowiem kroni­
karzy niemieckich piętnowano na obu policzkach 
W ita Stwosza za to, że oddawszy na obrót han­
dlowy 1,300 złotych za poradą Banera jakiemuś 
oszustowi Starzedelowi, stracił je  — wtedv Wit 
przepisał posiadany rewers charakterem Banera 
i podrobiwszy jego pieczęć, wycisnął ją  na re­
wersie, żądając od Banera zwrotu pieniędzy. Po 
dwóch latach proeesu, skazany został na piętno­
wanie i musiał przysiadz, że z miasta Norymbergi 
do śmierci się nie oddali.

Otóż na tym fakcie opiera się cały dramat 
p. Rapackiego. Autor stara się przedewszystkiem 
o uwydatnienie zwycięstwa nieugiętego ducha i 
sztuki wobec czysto materyalnej walki ludzi. Aby 
to starcie lepiej uwydatnić, przedstawia on z je ­
dnej strony porządek odziedziczony po przodkach, 
któremu ślepo podlegają mieszczanie norymberscy, 
a z drugiej potężnego mistrza, świadomego swo­
jej wyższości, a jednak nieubłaganie podlegać im 
zmuszonego. Ta walka dwóch światów, względów 
na życie 5 obowiązki codzienne, ze światem idei, 
ta walka jednego człowieka z całą srromadą, stwa­
rza w dramacie p. Rapackiego wiele scen wznio­
słych, prawdziwie dramatycznych i silnych. Autor 
oparł całą Nemezis tragiczną dosięgającą Wita 
Stwosza przeważnie na tem, że tenże porzucił 
kraj rodzinny, aby szukać większej sławy i ma­
jątku w obczyźnie, że wiec ulegając jedynie swo­
jej pysze, nie słucha ani przestróg Sebalda, ani 
też swej córki, tęskniącej za Krakowem, a prze­
czuwającej straszne cierpienia, jakie ojca miały 
spotkać w Norymbedzie. Stwosz jednak, nie tylko 
źe nie lęka się intryg zawistnych mu ludzi, ale 
owszem wyzywa do walki, szydzi z kunsztu ce­
chów, lekceważy tłumv. ściąga więc na siebie 
nienawiść wszystkich. W  tem postępowaniu Wita 
Stwosza, niezważającego na szczęście córki, jest 
może za mało pierwiastku ludzkiego; autor uchy­
lił głównej postaci odjąwszy jej najgłówniejszy 
przymiot w dramacie: współczucie. Powodowany 
głównym celem, aby tylko dowieść, że situka, 
której Stwosz jest potężnym przedstawicielem, od­
niosła tryumf sama przez się, pominął autor u- 
myślnie domowe stosunki Stwosza; występuje on 
tu sam tylko do walki; na jego oporze nieugiętym

i

ucierpi córka jego tyle tylko, o ile boleśiea 
i jej boleścią być musi; ale Beata osamoui 
prawie w jego nawet sercu, nie ma nikogo, ó- 
rymby ciemienia swoje podzielić pragnęła, ba- 
wet Albrechtowi, który ją kocha, nie jest a- 
jemną,

W  prowadzeniu dramatu umiał p. Rapacki d- 
powiedaim kolorytem wieku złączyć wszyąe 
znamiona walki jednego człowieka, znamionajk. 
charakterystyczne, że im wielkiej trafności odó* 
wić nie można. Najlepszy jest akt drugi, odz&“ 
czający się wielką ruchliwością scen, akt osttfA 
sprawia niezwykłe wrażenie.

Co do charakterów, to obok Wita Stwosza* 
który jest dramatycznie i z siłą nakreślony, bar-. 
dzo nam się podobał Steinhauer. Jest on odlany 
jakby z jednego metalu, konsekwentny od pier­
wszej aż do ostatniej sceny, żywy w każdym sło­
wie. Bardzo zabawny jest kronikarz stanowiący 
kontrast z poważnym tonem dramatu. •.

Gra artystów w niektórych rolach była bardzo 
dobra. Pierwszeństwo naturalnie należy się panu 
Rychterowi, który w Wicie Stwoszu starał się ile 
możności połączyć mistrza i zwykłego śmiertel­
nika w walce z ludźmi. Że gra jego jakkolwiek 
szlachetne i piękna w końcu przedstawienia co­
kolwiek osłabła, wina to zapewne znużenia for­
sowną rolą, próbami i całcm przedstawieniem, 
którem sam musiał reżyserować. Mimo to miał 
p. Rychter kilka wspaniałych scen, do tych za­
liczam monolog w akcie drugim zaczynający się 
od słów:

Gromy po gromach huczały nad głową 
A jam stal silny niby dąb stuletni . . .

wypowiedziany w wielkim stylu dramatycznym. 
Pan Nawarski bardzo rozumnie i konsekwentnie 
przedstawił Steinhauera, był przytem dobrze u- 
charakteryzowany. Pan Żelazowski, zawsze popra­
wny i sympatyczny artysta rolę Alberta odegrał 
z wielkiem uczuciem, nie wysuwając zbytnio na- 
orzód tej postaci, co mu za wielką zasługę po­
liczyć należy, gdyż Albert pomocnik Stwosza, 
oowinien pozostawać ciągle w półcieniu. Pan 
Wojdałowicz wyborny był jako kronikarz. Po­
chwalić należy także grę p. Riegera. Całość przed­
stawienia wypadła nadspodziewanie dobrze, zwła­
szcza, że nawet maleńkie role odegrane były 
przez prawdziwych artystów; i tak w akcie pierw­
szym j^dną scenę Sebalda odegrał p. Szymański, 
króla Emanuela p. Sobiesław. Obaj z należytem 
poszanowaniem sztuki. Inne role dobrze odegrane 
były przez pp. Feliksiewieza i Stempowskiego.

R de kobiece odegrały pp. Mirowicz i Sławska. 
P. Mirowicz, którą po dłuższej nieobecności wi­
dzieliśmy na scenie, jakkolwiek gra jej nie jest 
pozbawioną talentu, wykazała znowu te same 
braki i wady, na które nieraz już zwracaliśmy 
jej uwagę: te same ruchy skrępowane, ten sam 
chód niemiarowy, ten sam brak cieniowania i to 
samo czesanie głowy nieestetyczne i bez smaku. 
P. Mirowicz ma niezaprzeczone zdolności, ma 
wcale korzystne zewnętrzne warunki na artystkę 
dramatyczną, bo piękny silny organ, wprawdzie 
jeszeze nie wyrobiony, potrzeba więc tylko pra­
cować nad przełamaniem trudności, aby grze na­
dać więcej rzutoości i werwy. P. Sławska. którą 
już widzieliśmy w kilku trudnych rolach, jak 
holenderki Zygbytty Wylm,  Nory i t. d., dowio­
dła, że nabiera coraz więcej doświadczenia sce­
nicznego; to też rolę Erdmutty wymagajacą wiel­
kiej siły, oddała z należytem przejęciem. Po akcie 
trzecim publiczność wywołała p. Sławską dwa 
razy.

Dramat p. Rapackiego obudził szczere zajęcie 
między publicznością, przyjęty był serdecznie, a 
dla nas ma i ten urok, że przedstawia nam smu­
tne dzieje mistrza zrodzonego w Krakowie.

Z. P.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
* biura h b y  h&ndlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Klepami 
dnia 1 ł 2go grudnia.

Z powodu święta Nowego Roku, nie było 
w dniu wczorajszym targu zbożowego ta  granicy 
Kongresówki na Baranie, jako też i na Miel a- 
łowicaeh.

Nat argu dzisiejszym na Kleparzu tak z braku do­
wozu zboża, jak również i kupców pruskich, ża­
ku pno odbywało się w bardzo ciasnych granicach, 
ograniczone po większej części na miejscowe po­
trzeby pomimo tak niesprzyjających okoliczności, 
ceny produktów przecież żadnej nie uległy zmia­
nie, a żyto płacono nawet o 10 centów wyżej. 
W  innych produktach a mianowicie w nasionach 
strączkowych, obrót był bardzo m ały, przez jeo 
ceny cokolwiek osłabły.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 11*25 
do 12'40 złr.; czerwoną od 11*50 do 12 75 złr.; białą 
od złr. 11*50 do 12*75 złr.; żyto piękne od złr. 9*—■ 
do 9*40 złr., poślednie od 8 75 do 9 -  złr.; jęcz­
mień piękny od 8*50 do 9*— złr.; na paszę od 8*10 
do 8*50 złr.; owies od 7*— do 7*50 zł r ; groch od 
8*— do 9 *50 złr.; fasolę od 9*50 do 12*50 złr.; jagły 
od 11*— do 12*50 z,łr.; tatarkę od 8*— do 8*50 złr.; 
proso od 7*75 do 8 25 złr.; rzepak od 11* do 
11*75 złr.

K r a k ó w  2 stycznia. Dziś o godzinie 10-tej 
przed południem odbyło się w sali radnej 22 c i ą ­
g n i e n i e  losów krakowskich w obecności: pierw­
szego wiceprezydenta Dr W  e i g 1 a i radców miej­
skich: J o h n a  i M e n d e l s b u r g a  oraz notaryu- 
szów: G o e b l a  i M u c z k o w s k i e g o .  Wycią- 
gnione zostały następujące losy:

Nr. 27.657 wygrał 30,000 złr; Nr. 63,272 wy­
grał 3,000 złr; Nr. 56,180 i 12,882 wygiął po 
500 złr.

Następujące 121 losów wygrały po 30 złr. mia- 
nowieie: Nr. 11272, 60964*57827, 56702, 35131, 
57440, 37582, 65974, 13695, 30125.12475 57252,
11869, 31027, 32639, 11306, 55056, 72662,5502,
16735, 71303, 39395, 36407, 4072 33678, 34290,
15010, 43361, 46217, 37178, 15787,38483 30546,
19945, 13211, 57606, 22583,21676,23861,64472, 
6343, 43209, 45315, 16511, 14445, 4033, 35960, 
32875, 39256, 59335, 31139,31302,83082,12697, 
71679, 38781, 73416, 5249, 50428, 60840,59229, 
51635, 30691, 59391, 73086, 50665. 7165, 11378, 
51382, 21195, 27291, 10837,51472,40815,33168, 
71694, 25831, 69144, 57420, 24404,19641, 63690, 
2247, 9945, 59153, 46719, 53921, 21412, 36307, 
28793, 30640, 53618, 30335, 2479, 68568, 26609, 
31826, 24411, 29201,42,317,44384,53949,56332,



C2AB z Soboty 3 Stycsmia 18 BO.

36411, 46422, 14083,11668,56550 53103,|^ - 2 5  złr-5 żyto od 10-25 do 10-50 eh-.; okowita 
'59490, 12460, 10720, 34899 715, 605 JPr- 10 -0 0 0  liter procent od 37-— do 37-25 złr. — 

J, 21556, 10718, 39006. ’ J B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od
114-87 do 14-92 złr.; rzepak (styczeń-luty) od

L o n d y n  31 grudnia. Depesza R o b e r t s  a 
z Kabulu donosi pod d. 27, że B a k e r  w 1700 
piechoty i jazdy z czterema działami posuwa się 
na Kohistau. W  okolicy Kabu fu przywrócono

w pówiecie Krakowskim wynosi przy zbożu 5 0 ,i '— za-.; rzepik (jesień) — •— złr. — P a r y ż :  y a r d  me otrzyma! 
przy ziemniakach i kapuście' 80& normalnego w y -j“ ^ ^ °& r- *hr.; Olej rzepakowy 80-—- notę i nie przestał
datku. Doprowadziło to do wniosku uzasadnionego I • ’ Spirytus —• złr. W r o c ł a w :  Pszenica zków z Pertą,. By

W skutek ankiety przez Wydział Rady powia-|.dc’ - 7  B e r l i n :  pszenica żółta (styczeń- jspiesznie spokojnośó i porządek,
towej krakowskiej zarządzonej obliczyć m o ż n a J ' i ' > Spirytus loco 54-30z!r.;j L o n d y M  1 stycznia. Btóro Reutera donosi
w przybliżeniu, iż niedobór zbiorów t e g o r o c z n y c h  0IeJ »«P*kowy 5930 złr. — S z c z e c i n :  pszenicajz K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 31 grudnia: L a -
 w_ .t V/» I— złr.; rzepik (jesień) —•— złr. — P a r y ż :  y a r d  me otrzymał jeszcze odpowiedzi na swoją

-  on- * 4 ” 5“ — “-tał utrzymywać urzędowych zwią-
Byłoby błędem mniemać, że za- 

złr ; spi- i nosi się na zerwanie między Anglią a Turcyą. 
Kol o-  Layaid czeka na instrukeye od Salisburego. Niem- 

'e y  i Austrya czynią tak u Layarda jak  u Porty 
naglące przedstawienia w celu kompromisu, zwra-

Wydział powiatowy nie będąc w stanie zaradzę-1 Koszta transportu za 100  kilo zboża wynoszą j cająe uwagę Layarda na to, że Kolie (misyonarz) 
nia złemu z funduszów własnych, odniósł się d o | z Krłlkowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa nie jest Anglikiem i że minister policyi nie wy- 
Wydziału krajowego z prośbą o udzielenie poży-Jdo Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do dał nakazu aresztowania a wobec Porty dowodzą 
czki 10,000 złr na budowę kilku dróg w powie-' Krakowa 1 złr* 83 cent- ! oba te Państwa konieczności komnromisu.

rachunkiem, iż nietylko dla pewnej ezęści ludno-j - ’ ^  5 zyj-0
ści włościańskiej zabraknie pożywienia, ale co J ry _ ‘ z' r- ?
równie jest zastraszającem; zabraknie zboża do 1111 a: einoa
siewu, szczególniej zaś ziemniaków na wysad. 1

złr.; owies 
kukurudza — •— 
— złr.

złr.

Telegrafują nam z Pesztu szczegóły o przyjęciu 
przez p. Tiszę, członków stronnictwa liberalnego, 
którzy mu wczoraj przyszli składać życzenia no

a jego naczelnik nosić ma tytuł sekretarza stanu 
spraw wewnętrznych. Nie jest to prosta zmiana 
nazwy, lecz krok zmierzający do nacechowania

cie, oraz 2 0 ,0 0 0  złr. na zakupno zboża do siewu.
Uznając jednak iż pomoc przez Reprezentacyę 
kraju udzielona, nić może być dostatoczną, wniósł 
zarazem petycyę do Rady państwa o przyśpiesze­
nie regulaeyi Wisły między Niepołomicami a P od­
górzem. Wykonanie tej regulaeyi, której plany i 
kosztorysy dawno już przez Namiestnictwo są po­
twierdzone, a część funduszów podobno zaasygno- 
waną zosała, byłoby najraeyonalniejszym Bposo- 
bem dostarczenia zarobku dia zubożałej ludności 10(1 ligo do 20go 
i zapobieżenia tym nieustannie powtarzającym się i Kru<inia 1879 r- 
wylewm, które włościan tej okolicy do niezawo-1  ort lgo stycz. do 
dnej ruiny doprowadzić muszą.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

10 grudnia 1879

Obwieszczenia krajowej Dyrekcyi poczt. Razem

Zwraca riię uwagę, że przy przesyłkach frachto 
' wych mniejszej wartości, nie jest koniecznością I Od l ig o  do 2 Ogo 

deklarować wartość tychże. I grudnia 1878 r.
Zakład pocztowy bowiem za przesyłki o niede-1 n l 1 f • d 1 

klarowanej wartości odpowiada za każde 500 gra-1 m  o-rnrufifiR?^1 
mów lub część tychże kwotą 1 złr. 50 c. 1 «rulmal0<s

Opłata pocztowa za tego rodzaju przesyłki jest 
mniejszą, gdyż nie pobiera się zań naleźytośel a 
sekuracyjnej (wartościowej) a gdy nadto* i mani- 
pulacya pocztowa z temi przesyłkami mniej jest 
utrudniona, przeto zaleca się, by z reguły takie

1890

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys, Razem

złr. złr. złr.

państwa konieczności kompromisu 
Madryt 31 grudnia. Rozpoczęło się śledztwo 

sądowe w sprawie zamachu. Wypuszczono osoby 
posądzone o wspólnictwo ze sprawcą. O t e r  i o 
przespał noc spokojnie. Jest on cukiernikiem czy 
pasztetnikiem, liczy lat 20. Brat jego 14-letni nic 
nie wiedział o jego zbrodniczym zamiarze. Sena­
torowie, deputowani i grandowie składali obojgu 
królestwu swoje powinszowania.

Petersburg- 31 grudnia. Donoszą z C a n n e s  
29go, że wogóle Cesarzowa ma się eorafc lepiej. 

328 081211 Goniec urzędowy ogłasza rozporządzenie ministra 
I spraw wewnętrznych, pozwalające wychodzić na- 

9,070 933 921 Powr°^ dziennikowi Golon i udzielające dzienni-
_______L___ , ’ 1 jkowi Molwa napowrót prawo ogłaszania iosera-
7,769,663j82| L629,346|31| 9,399,015|13! prywatnych. Nowoje Wremia donosi, że są(

‘ “ ——  '  wojenny uznał winnym adjutanta przybocznego
B a r a n o w a ,  byłego dowódcy statku „W esta” 
obrazy ministerstwa marynarki i usunął go z po-

12 1 sady-
l i i *  31 grudnia. Sejm przyjął przez aklamacyę

11 366 niw na l ob*e koawe.nc7° zawarte z Włochami, o jurysdykcyi 
’ i I konsularnej i wydawaniu pospolitych zbrodniarzy. 

2,437,531|33in^698j612jT51 przedłożył Izbie projekt ustawy o osiedla­
niu się obcych w Serbii. Przybył tu  poseł austrva- 

.  . cki bar. Herbert,
a  e s  a n e .  i 6 12) j M o u s t a u t y n o p o l  31 grudnia. Bezzasadną

jest pogłoska o mianowaniu legata apostolskiego

265,177

7,504,491

36

46

62,903 85

1,566,442 46

1898
złr.

275,65567

8,985,425 15

Razem || 9,261,080|82

złr. e.

56 89145

2,380,639 88

złr.

332 547

pakunki, których wartość pokrywa kwota' 1 kt?“ f  z™edzają Wiedeń, a w Konstantynopolu w charakterze urzędowym.
50 centów, od każdych 500 gram ó* wagi, jako ^  ? V I *  ze^ ‘ Również nie jest prawdą, aby poseł francuski
bezwartościowe nadawano. J I f '  albo tako" e hstowme tam zamówić, poleca się F o u r n i e r  podał się do dymisyi

,strrs/  ^ n ^ l ' f r rw .u  f i o mm Rothenthumi  Konstantynopol 31 grudnia. Urzędowe 
JW sk u tek  rozporządzenia wysokiego c. k. Mini- k o w a ń s z e  w całej monarchii'. 6117 n a j U m i a r ‘ com ud Porty mówi: W  miesiącu wrześniu

Jierstwa handlu z d. 16go grudnia b. r. L. 39492 I  ___________  jpoheya dowiedziała się, ze niejaki Achmed T e w-
f i k  wydaje wespół z jakimś nieznajomym książki 
i broszury, których celem podkopać religię mu-

bezwartościowe nadawano.

7? W skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Mini- 
erstwa handlu z d. 16go grudnia b. r. L. 39492, 

będą używane od dnia 1 lutego 1880 r. zacząwszy 
od posyłek wartościowych bez zaliczenia, wyłą­
cznie tylko adresy przesyłkowe przez zarząd po- 
icztowy wydane, które oraz za recepby oddawcze 
służyć mają.

Przesyłki bez zaliczenia, któreby pu powyższym 
czasie za dotąd używanym listem frachtowym na­
dać chciano, nie będą więcej przyjmowane.

P U Z E C t T  1A  T )  P O L I T Y C Z N Y .  I mansk£*‘ Pewneg° dnia ujęto tego nieznajome
g°> gdy wychodził z mieszkania Tewfika. Przy 
trzymali go urzędnicy i oddali na policyę; nazwał 
on się K o l e  i oświadczył, że jest poddanym nie­
mieckim. Miał on przy sobie pisma, które zatrzy-

Depesze telegraficzne.

r ao ctiriHim me nena wiecei T)r7T mn» .n 0 ■ grudnia. F r e y c i n e t  w okólniku i mano dla ich rozpatrzenia. Kole został wypu-
PodaiacnowTźszerozrorzadzeniedr.T^ws.te^no- ^ ^  reprezentantów Francyi za granicą o- szczony zaraz na wolność bez wdania się konsu-

wkdomośc?, zauważa sFę, że prze* zaraąd poczto- lH ykffrancusk ić iT tómailliSter8^ a nie c i e n i a  po- latu, a Tewfik jest aresztowany pod zarzutem 
w  wvdonn Iłałir fr-0 /.lifnwo i, i- j utyKi traneugkićj, która pozostaje zawsze pokojo-1 rozpowszechniania pism zdolnych obalić porządek

P3 3rł? k a * 1Zall' | w^- Minister sprawiedliwości wniósł na radzie mi- religijny i zawierających obrazę islamu. W łaśnie 
ifiRft r  m t ó ł !! 71 Igo do 15go I mstrów ułaskawienie 300 skazańców, między któ- ukończonem jest śledztwo przeciw Tewfikowi. 

Wm n a ld re s  W  Z * * iziei poczto- hym i jest kilku nsczelników rządu Komuny. Nie jest wcale prawdą, aby został on skazany na
y e przes owy z żadnych kosztow. I Oprósz posła w Berlinie hr. St. Vallier, mieli się śmierć, dotąd bowiem nie został wydany wyrok.

j także podać do dymisyi poseł w Konstantynopolu I A l e k s a n d r y  a  30 grudnia. Ministeryum za- 
W i e d e ń  31 grudnia. (N. fr. Presse). T e n d e n - | F o u r n i o r  i w Petersburgu, jenerał C h an  zy. rządziło bezzwłoczny sekwestr wszystkich dóbr 

cya niezdecydowana. Płacone za 100 kilo psze-| P a r y ż  31 grudnia. Ajencya Havasa ogłasza I należących do byłego chediwa na rzecz skarbu, 
picy z odstawą na wiosnę 14.75 dp 14.80, za 100 | taki. telegram z Hendaye z dnia dzisiejszego: Do- I o w y - J o r k  30 grudnia. V a n  Z a n d t ,  gu-
kilo owsa z odstawą na wiosnę 7. w  do 7.85. jniesienia z M a d r y t u  malują tameczne położenie j bernator kraju Rhode-Island, przyjął posadę po-

 --------- {polityczne bardzo naprężone. Jenerał Martinez sła amerykańskiego w Petersburgu.
W r o c ł a w  31 grudnia. Za 100 kilo starej jC  a m p  os miał naradę z S a g a s  t ą ,  aby wzmo-j W a s h i n g t o n  30 grudnia. Pełnomocnik pe-
p8zeniey płacono 22.30 marek, zi 100 kilo żyta I cnió partyę konstytucyjną nowemi przymierzami. | ruwiański przy tntejszym rządzie zaprzecza do- 
<17.20, za wyborowy towar w obu gatunkach wy-1 Mimo przedstawień senatorów i deputowanych niesieniu posła chilijskiego w Paryżu, aby P r a -  
żej, za 100 kilo rzepaku 22.75 n. |z  Nawary, rząd wzbrania się przywrócić ręko jm ie |do  prezydent Peruwii przybył do Panamy w po-

konstytucyjne tej prowincyi. Idróży do Stanów Zjednoczonych i Europy, oraz
P a r y ż  31 grudnia. Le Temps donosi, że F  r e y-1 dodaje, że doniesienia telegraficzne z Callao z d. 

c i n e t  zawiadomił zagranicznych posłów francu-12 0 b. m. mówią, iż w L i m i e  (stolicy Peruwii) pa- 
skich okólnikiem o objęciu teki spraw zagrani- nuje zupełny porządek i nie zaszła* wcale zmia- 
cznych i zapewnił w nim o swoich dobrych ehę-lna  rządu.
ciach i życzeniu utrzymania dobrych stosunków! W a s h i n g t o n  31 grudnia. Sekretarz spraw 
z mocarstwami. |skarbu  S h e r m a n  w liście do senatora Morrilla

woroczne. Na przemówienie hr. Czaky odpowiedział!stanowiska przewodniczenia w sprawach wewnę 
p. Tisza dłuższą mową, która dotykała spraw i trznyeh Niemiec. Gdy w r  1867 powstał Z«ią 
przedmiotów politycznych, jak  okupaeyi Bośni, u J aefc północny Niemiec, utworzoną została pod na. 
stawy wojskowej i t. p . , lecz polityezną w ścislem j zwą urzędu kanclerskiego władza kierownicza dla 
tego słowa znaczeniu nie była. O przeszłości jako spraw Związku wewnętrznych, która nie miała 
wszystkim znanej nie wspominał, a co do przy-1 bezpośredniego wpływu na sprawy zagraniczne, 
szłości nadmienił tylko, że nie wiadomo, co rok Za zjednoczeniem całych Niemiec* w cesarstwie, 
przyszły przyniesie, sądząc jednak z doświadczeń]kanclerz objął także zarząd spraw zagranicznych 
przeszłych, rok zaczynający się będzie rokiem Ja następnie w zarządzie kanclerskim skupiał się 
wielkich działań i trudnego zadania. J centralny zarząd kolei żelaznych i poczt oraz fi-

W yznania Berga o pruskich projektach zaboru j nansów ogólnych Rzeszy niemieekiój. Zanosi się 
Królestwa "Polskiego i odprawa dana im przez]naw et na utworzenie ministerstwa niemieckiego 
ks. Bismarka w Nordd. Allg. Z  g, iż właśnie Ro ] z podziałem na różne dykasterye. Ważnym ku temu 
sya ofiarowała Prusom ten dar D a n a i d s ą  eią- ] krokiem jest utworzenie „urzędu spraw wewnę- 
głym przedmiotem rozbiorów dzienników, które]trznyeh” czyli ministerstwa z sekretarzem stanu 
nawiasem mówiąc, biorą literata rosyjskiego B e r - |na ćzele.
ga to za byłego jenerał-gubernatora, to znów za] Pełnomocnik wojskowy rosyjski książę Dołgo 
pisarza polskiego. N. j r .  Press i poświęca tym ruki przybył onegdaj do Berlina i miał długi© 
wyznaniom artykuł, w którym staje po stronie ] posłuchanie u Cesarza a następnie u królewicza, 
oczywiście pruskiej, ale wyciąga z tej opowieści ] Freycinet wydał okólnik do posłów francuskich 
ten zdrowy sens moralny, że Rosya o tyle tylko ] aa granicą, mający na celu upewnić ebee rządy 
ceniła Polskę, o ile ta  mogłaby jej posłużyć z? ] 0 pokojowej polityce nowego ministra spraw za- 
przednią straż w jej panslawistycznyeh zapasach: j granicznych. W Berlinie jeszcze nie objawiono pół' 
inaczej gotowa była oddać Polskę Niemcom, u- ] urzędownie zdania o zmianie gabinetu francuskie- 
ważając ją  za kłopot dla siebie. Dziś kanclerz ] go, lecz organa tameczne rządowe liczą na to 
niemiecki zajęty zespoleniem Niemiec, nie p rzy -jwiele, iż gabinet paryski nie sięga do skrajnej 
jąłby chętnie przyrostu polskich nabytków. Gło- j lewicy.
szono, że hr. Andrassy w początkach swojego u- ] Journal ofjtciel ogłasza nominacye nowych pod 
rzędowania miał się dać słyszeć z mysią odbu- ] sekretarzy stanu, którzy wszyscy są członkami 
dowania Polski. Bismark poczytuje tę sprawę nie l zby. Constans w ministerstwie spraw wewnętrz- 
za kwestyę polityczną, ale za marzenie i o tyle nych, Martin Feuillee sprawiedliwości, Sadi-Car- 
bierze ją  na uwagę, o ile może użyć Polski za not robót publicznych, Girerd handlu , Turquet 
narzędzie przeciw Rosyi, za środek drażnienia oświaty i sztuk, Wilson skarbu, 
jej. W  ten więc tylko sposób mogą Polacy za ] D nia 6 b. m. kończy się termin, naznaczony 
pewnić sobie nieśmiertelność, jeśli będą stać n a ]p rz0J! Czsrnogórców do spokojnego wyczekiwania 
straży Europy i eywiliz ,cyi przed panslawizmem. oddania Gusynii i Pławy; wobec stanowczej de- 

Nadmieniliśmy, że przed laty Bismark wyraził j cyzyj Albańczyków stawienia zaciętego oporu mo- 
się przed burmistrzem i posłem gdańskim Behren- j zna się spodziewać krwawych zajść na półwyspie 
dem o zamiarze wciągnięcia Polski w związek j bałkańskim.
z Prusami. W  lutym 1864 r. stanęła umowa mię- Niema dotąd żadnych szczegółów o zamachu 
dzy Rosyą a Prusam i z powodu ruchów polskich; ]na życie króla Alfonsa. Ortero tłumaczył się na- 
jenerał Alvensleben jeździł w misyi do Peters-1 przód, że mu życie obmierzło i chciał zabić kró- 
burga; zmobilizowano cztery korpusy pruskie, h aj aby zostać straconym, podobnie jak  to zezna- 
któreby w danym razie wkroczyły do Kongre- był Moneasi, ale gdy słowa te nie znalazły 
sówki. Bismark spotkał wtedy na balu dworskim wiary, miał  wydać wspólników. Tymczasem osoby 
Behrenda i wiedząc, że ma on stosunki z posła- j uwięzione zaraz po zamachu jako podejrzano o 
mi polskimi, rzekł do niego mniej więcej: Dwie]wspólnictwo, zostały wypuszczone na wolność, 
są drogi do traktowania sprawy polskiej: albo 1 Żadne bezpośrednie telegramy prywatne nie są 
stłumić natychmiast powstanie połączonemi si*|przepuszczane o zamachu, a w ogóle o polity- 
łami rosyjsko-pruskiemi i skończyć całą sprawę, cznych wypadkach, prócz te, które rząd rozsyła, 
aby państwa zachodnie miały przed sohą fakt już Bióro Havasa odbiera tylko z Hendaye od gra- 
spełniony, przeciw któremu daremnie będą p ro te-]n{oy wiadomości, a te mówią o wielkiem wzbu- 
stowały; albo pozwolić, aby powstanie szerzyło się ]rzeniu umysłów, oraz że Campos naradzał się 
dalej i aby przyszło do nieustającej walki, a ^dy-]z Sagastą, zapewne więc chcianoby opozyeyę par 
by Rosyanie wezwali pomocy pruskiej albo gdyby j lamentarną przejednać, 
iowstańcy wyparli Moskali, wkroczyć do Polski* 

i zająć ją  na rzecz Prus. Behrend nadmienił, że
chyba B ism ark  żartuje. Wcalo nie, odparł tenże,I x  1 __ f i  il
dodając, że mówi jako minister, Rosya dawno jest | t l S t a t m ©  t e l e g r a m y  „ C E a S I I .  
zniechęconą do Polski, sam cesarz Aleksander
przyznał się przed nim w Petersburgu, że tak , ___n 1 w  a
jest i że niecywilizowana Rosya nie jls t  w stanie 2 stycznia. W  Senacie sprawo-

  Tj-i-i— i-ii v !  jzdawca zdawał sprawę z ustawy o nabyciu na

W i e d e ń  1 stycznia,
A  '© te o w lt® . Na nasssm targowisku w ruchu 

wciąż brak ożywienia, mimo to cena bez zmiany 3 7 złr, 
Peszt ,  31 grudnia: 35 75—-36 75złr,-— Wr o c ł a w,  
31 grudnia: w miejscu 59 30 ark. ofiarow. 
grudzień 59-30 mrk. ofiarow

na
f _ - - ..................J c s e v 1 a , 31go . . . . . -----------
grudnia: w miejsen 58-70 mrk., na grudzień 58-20] , "® *T®  U  grudnia. Wszyscy posłowie zagra-[przedstawia niepodobieństwo wykupienia obligacyj 
mrk., na wiosnę 60 70. — B e r l i n ,  31go grudnia|niczni oddali wizytę Freycinetowi i zapewnili go z r. 1881 w rzeczonym roku i zaleca zamianę 
w miejscu 59-20 mrk., na grudzień-styczeń 59 3 o j °  symPatyi swoich rządów. L ’Ordra donosi, że bonów wysoko oprocentowanych podczas korzy- 
asrfe., kwiecień-maj 61-20 mrk., na maj-czerw. 61*40 j W a d d i n g  t o n  wyzwał na pojedynek margr. ] stnego położenia handlowego i uważa obecną 
mrk,-™ P a r y ż ,  31go grudnia: ua ten miesiąc 68 75 ] D  a r c  o u r  t a za artykuł o nim ogłoszony wczoraj ] chwilę do zamiany na 4-procentowe hony za wy- 
knk., na styczeń 68-75 frak., ia  styczeń kwiecień | w jjątkowo korzystną.
38-75 frak., na maj-sierpień 68-75 frak. j L o n d y n  30 grudnia Bióro Reutera donosi]

Sfarf® . Wi e d e ń ,  1 stycznia: ss 50 kilo « dwor j f  Captown z 28go: Meeting Boerów (chłopów ho- Podajemy na właściwem miejscu program dal- 
»  s cłem 8-60 d r . — T r y  es t s i g o  grudnia za 100 [eild . 4cb> osadn ików ^ Transvaal w Afryce) od-jszej pracy parlamentarnej Rady państwa, jaki przy- 
P© bez cłs 10 25 zir.— B r e m a  31go grudnia: a a S O K U  8ię zamieszek. Postanowiono na nim zwo- niosła N . fr .  Presse.  Najważniejszą w nim jest 
kilo 7 65 m rk ,--  Hambur g , 31go  grudnia- w miej | t °  n01?f  meetinS 6S° kwietnia, Kruger został zapowiedź, że sejmy krajowe zebrać się będa mo- 
1 - 7  70 mrk., na grudzień 7-70 mrk., tu  stycz.-marz. ° bra“ y prezesem 1 wezwany do zwołania Rady lu- gły dopiero w maju. Wiadomości tćj at di wprost 
3 — mrk.— A n t w e r p i a ,  3 Igi) grudnia; m 1 0 $ M o |*  •• v w °l8eley oswtadczył na uczcie w Pro- J nie dajemy wiary, trudno bowiem przypuścić, aby 
21-— -  frk— N o w y  Jork.  3 !go grudnia: za g&lonę| ?m  (eto]iea Transvaal), że republika T ransvaal!gabinet hr. Taaffego do tego stoonia zapoznawał

kilo) 8 V* et, pap., w F i l a d e l f i i  8* 8 c tp sp ! „ 0Wi odtąd kolonię koronną angielską. jinteresa krajów poszczególnych. Dość już w tern
Ł o isd y ff i  30 grudma. Petersburski korespon-1 złego, źe sejmy nie zebrały się w roku zeszłym, 

dent do Słandajda  zaprzecza zupełnie doniesieniu I gdyby zaś miały być zwołane dopiero w maju 
o układach^ między Anglią a Rosyą pod wzglę-jbyłby to krok ze strony rządu co najmniej niewła- 
d um Azyi środkowćj. jśeiwy, a  nawet wprost niepolityczny.

io  t y0 zdo]ni Bismark dofiał: W  ciągu rz?ez. «k « b u  kolei żelaznych. W iększa część sek- 
lat zgermanizowalibyśmy Polskę a potem, ,Cyi Jest przychylną tej ustawie. Wniesiono wie- 

rzek ł, nastąpiłaby unia personalna a deputowani !® P?P^wek w duchu uchwał Izby. Izba uchwaliła
polscy zamiast zasiadać Z ^  T T , 12 « T y
linie, zasiadaliby w sejmie w Warszawie. ^  Porty Braiłę, Galacz Tulczę, Sulinę 1 Kiusten-

Znany biograf Bismarka Buseh powtarza również dz® za Porty woln” handlor °  " a P^eciąg  10 letni, 
słowa kanclerza o unii osobowej Polski z Niem- . ^ e r s b u r g :  1 stycznia ^  mówi, ze za- 
cami Busch pisze • miarem jest wygotować projekt ustawy naznacza-

„Później nadmienił Bismark o Polakach. Za- R ey. 8Ẑ ! n e  kary za usiłowania rozpowszech- 
trzymał się zaś dłużej przy zwycięskich walkach “ / asad ^bihstycznych między wojskiem. 
Wgo elektora i jego związkiem z Karolem X  . ^ e t e r s b u r g r  2 stycznia. Prezes komitetu mi-
Szwedzkim, który mu wielkie przyrzekał k o r z y ś c i . I 5 nat i e irw uraarŁ , _ .
Szkoda tylko, że stosunek jego do Holandyi prze- \ ,  3/  Korweta ans ryacka Sai-
szkodził mu zużytkować te korzyści należycie. ^ a d ?d.płynęła ztąd wczoraJ do Przylądka Dobrćj 
Miał on zresztą widoki rozszerzenia swego pa- a Eie1,
nowania w zachodniej Polsce. A kiedy D el-, __ , , „ , . „ ,
brack nadmienił, że w ten sposób niebyłyby | Wiedeń 2 stycznia, 2, godz. 30 m.
Prusy państwem Niemieckiem, kanclerz odrzekł: | poł - R ^ t a  papierowa 69 50. — Renta srebrna 
No tak źle nie byłoby wypadło. Zresztą nieby ^  ^  ^ ta , 81' l 5' T  L °S]r o*" ' 1880
to nie szkodziło, gdyby na północy powstało takie 1130'75 Narodowego 8 3 9 -- .
państwo jak  Austrya na południu. Czem są W e- kredytowe 291-90. Londyn 116-70.
grzy dla Austryi, tem byliby Polacy dla nas. A |? ^ eb5° Napoleony 9-30 /,. T,n™Ka   w ^  Lombardy
słowa te już raz dawniej wyszły były z ust jego, I JT ^ 0By r!^u nV8,8L * 88 
sdv D o w ie d z ia ł, ża r a d z ił  Vr/;w;*,m3r; 0 ^ , 0 1 kolei Karola Ludwika 254 50. —  Akcye kolei

Akcye kolei 
‘ ' 145-—.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
d. 30go grudnia. — W i e d e ń :  pszenica 13-25 do

s. *. 
°ri3, & N3

H 8© tH ^ C4

K u r s  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b l .

l i r a U ó w  2 stycznia.

tubie papierowe rosyjskie za 100 rs.....................
Łubel srebrny o b rą c z k o w y ....................
tarki niemieckie za 100 marek . . . - . ’ 
inkat ważny . .
1 frankówka
nperyał ważny . . . . . . . . .
rebro austryackie za 100 złi-. * . . . . .
upony srebrne płatne . ’ :] ’ " ' ’

Listy zastawne i  obligi.
•Ipożyczka krajowa galicyjska 
ligacye indemnizacyjne galicyjskie, 

listy zast. Tow. kredyt, ziemak. .
Siaty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
listy zastawne Banku hipot. . . 
bsty dłużne galie. zakł. włość, 
p a ty  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
i za 36 lat, srebrem za 100 z!r. w. a . . 
tsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
fety zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
3ty  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 0 3
|ty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
ty  zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
ty  zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
ty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
kolei Karola Ludwika . . .  po złr, 210 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Banku hipotecz. we Lwowie 200

Losy krajowe.
jasta K r a k o w a ..........................................
iasta S tan is ław ow a..........................

.2 ć? 3 
o .2

&S
*

U

SJJ

płacą żądają

121 50 122 75
1 63 1 75

57 25 58 25
5 48 5 60
9 26 9 36
9 55 9 65

100 — 100 —
99 25 —  _ _

"4 - \

96 -  
95 25 
88 -  

95 25 
98 75

101 -

94 -  

92 50

95 50

98 —
97 — »  
97
96 —2  
85 5 0 ę

250 -  
147 -  
278 —

19 -
27 -

97 — 
90 -  
96 50 

100 —  

103 —

96 — 

94 50

97 —

100 —

99 — §■ 
99 —
97 50' 
87

252 — 
149 —
285 —

20 —  

28 50

W i e d e ń  31 grudnia.
Obligi długu państua.

4 1 bYo Renta p a p ie r o w a ..........................
47 3̂  Renta s r e b r n a ...............................
4yt, Renta złota .  ...............................

Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4 ^  „ „ 1860 „ 500 „
4 ^  » „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „ .

Losy C o m o -R en ten .....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ................................. 10^  podat.
Bukowińskie
G a l ic y j s k ie ........................n ”
M o r a w s k ie ........................n ”
Niższo-Austryackie . . . „ ”
Wyższo-Austryackie . . . „ *
S z l ą z k i e .............................„ "
S ty ry jsk ie ............................. B ”
Siedmiogrodzkie . . . .  7 ^  ”
W ę g ie r s k i e ........................ „ ”
Węgier, z klauz. 1867 . . „ ”
5 Y  Obligi poź. kolei węgierskiej .
6y.  Renta węgierska złota . .' . . ’ 
4 j %°/° n » „ (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ „ austryackie . . 80 ”
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D e p o s i te n -B a n k ..................... 200 „
Eseompt-Gesell. niż.-austr. . 500 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 
Unionbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ’’ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . .
AlfOld-Fiume "¥. . ,

płacą

69 10
70 70 
81 .35

130 
'133 50 
166 25 
165 75 
28

gdy powiedział, że radził królewiczowi, aby s y n a |T , _  . , , .  ,
swego kazał uczyć po polsku, do czego jednak | Łwoweko-D*emiowiecki©j 148-25. 
z żalem jego nie przyszło. Przedmiot ten był pó- P ^ n -^ e h o d .  1 3 7 -- . — Araglo-Bank 1 
źniej jeszcze raz dotknięty w obecności królewi-1 5aey? Sa“ e. 95-75. Losy prem.
cza, przyczem kanclerz wyraził w ogóle sympatye ^ 4™ 6 108 -25 — Akeye kolei Koszycko-Bog. 
swoje dla Polaków” 1120-50.— Akcye kolei półn.-zach. austr. 15250.

Zapialiśmy i te słowa nie na dowód jakiegoś 8# p s& za8t> hipoteczne 99-50; -  Marlri 57-72. 
zajmowania się losem Polski przez rząd p ru sk i,I?  ^ E? Listy zasta. galic. Zakładu
lecz że powtarzane są one teraz wobec zajść ] “ ®dyt. Ziem. 97-50. 
rosyjsko-niemieckich. Usposobienie giełdy: osłabione.

Tak zwany „urząd kanclerski” w Niemczech,! 
przybrał za postanowieniem Cesarza na wniosek | r e d a k t o r  ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
ks. Bismarka ty tu ł „urzędu spraw wewnętrznych,” j A n t o n i  K ło b u k o w a k i .

żądają

102 75 
93 —
95 75 

102 75 
104 75 
102 50
96 50 

100
85 75

103 75 
93 75 
96 50

105 25

85 75 
115 80 
97 65 
74 75

144 .30
158 — 
200 
|291 50 
!70 50

!8l0 — 
137 —

, 99 40 
132 25 
148 75

134 50 
166 75 
166 25 
30 —

86 50 
88 75 
86 75 

116 20 
97 80 
75

144 60 
160 
•201 
291 7.5 
270 75

815 
838 
99 60 

132 75 
149

200 złr. bez 'y i 
200 „ t>’/o

56 25 
144 -

57 — 
144 50

Donau-Dampfseh.-Ges .
1 p łacą

Kaisacsss
żądajs płacą żadają

525 złr 5°/. 5 9 0 ^ 5 9 2 ^ Elżbiety L inz-Budw eis. 200 złr. b°/o 95~~IŁ 9 6 ~
E lżb ie ty ........................... 210 „ n 181 - 181 5C „ Em. 1870 . . 200 95 - _ _
Linz-Budweis . . . . 200 „ » 162 50 163 50 Em. 1872 . . 200 97 — ___
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ 150 — 150 50 „ Salzb.Tyr. 1873 200

”
94 30 94 60

Ferdynanda Nordbahn . 1030 „ 2325 2330 Eperies-Tarn. węg. część 300 79 40 79 70
Franciszka Józefa . . 200 „ V) 158 — 157 75 Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 1LZo 104 - 104 50Gal. Karola Ludwika . 210 „ n 250 — 250 50 wal. a. 100 50
Koszycko-Oderberg. 200 „ » |115 75 116 25 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5°/, 106 30 106 60
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ 5J 147 75 148 25 „ poż. 14 milion, 1872 106 75 107 25
Nordwest austr. . . . 200 „■ 5) 145 25 145 75 „ poż. 1876 r. . . 100 103 50 104 —

„ „ Lit. B. 200 „ » ------- — — Franc. Józefa Em. 1867 200 96 — 96 50
R u d o lf a .......................... 200 „ 147 50 148 — ,. Em. 1873 200 93 75
Siedmiogrodzka I . . 200 „ 112 50 113 — Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 102 75 103 25
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ y> 274 75 275 25 „ II  „ 1867 300 102 25
Stldbbabn (Lombardy) . 200 „ 5) 81 50 82 — „ III „ 1871 300 101 75 102 25
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ » 215 — 215 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 81 70 82 25
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ 119 — 119 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. i 1/ ,Z 85 80 86 10

„ Nord-Ost . . , 200 „ 5) 135 25 135 75 „ II „ 1867 300 złr. 5°/° 88 75 89 —
„ W estb. Stuhlw. . 200 „ V 136 75 137 25 ,  „ HI „ 1868 300 82 25 82 75

L isty  zastawne. „ „ IV „ 1872 
Nordwestb. austr. . .

300
200

78 75 
97 —

79 50 
97 5

Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 93 — _ _ „ „ „ Lit. B. 200 93 20 93 40
5°/o Boden Kredit ailgem. złotem płatne 118 - --  --- Em. 1874 200 113 50

_ y> n p papier. 33 Jat 100 25 100 75 R u d o l f a .......................... 300 88 30 88 80
Iow arz. kred. krakowskiego 18 lat 97 50 — — „ Em. 1869 . . 300 86 60 86 80
Listy dłużne Włość. n 20 lat 100 — _ _ „ Em. 1872 . . 300 86 30 86 70
Towarzystwa kred. n 36 lat 9 8 - — — „ Salzka. gut. zł. 200

„ „ „ złote 36 lat 95 50 — — Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 75 30 75 70
4 Z  Galicyj. To warz. kredyt, ziemsk. . 88 50 — — Staatseisenbahn fr. 500 złr.” 3 °/ 168 — 169 —
5°/° Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 95 50 96 — Siidbahn (Lombardy) 500 fr. ., 118 25 118 75
y o. » v w n nowe 37 lat 95 50 96 — n n • • 200 złr. 5Z 103 25

„ Banku Hipot. lwow. 99 25 100 — Theissb.-Gesell. . . . 94 — 95 —
6Z° „ Banku Włość. lwow. 102 - 102 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 79 25 79 50
bZ° Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 101 30 101 45 „ II Em. 200 77 — 77 50
5% bzlązko-austr. Boden-Kredit-Anstalt 98 25 98 75 „ Nordost . . . 300 77 — 77 25
0  /2 % W ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 95 50 96 — „ „ złotem 200 93 50 94 —
5 l/2°/o „ Boden-Kredit-lDstitut 100 30 100 89 „ W estbabn 200 82 75 83 25

Priorytety kolei. „ Em. 1874 200 M ------- -------

Albrechta ..................... 300 złr. 5’/° 81 30 81 70 Losy.
Alfóld-Fiume . . . . 200 5) 85 75 86 25 ó'Z  Donau Reguł. . . . 100 złr. _ _ ___

„ Em. 1874 , 
Donau - Dampfsch. 100 i

200 n 83 50 84 — Premiowe W iedeńskie . 100 119 — 119 50
200 złr. 106 25 —  .— „ W ęgierskie . 100 107 50 108 —Elżbiety .......................... 100 złr. 4V2>  1 96 75 97 25 $Z  n Tureckie . . 400 fr. 16 — 16 25„ Em. 1862 r. . 300 n  i 95 50 96 — Kredytowe . . . . . 100_złr. 175*25 176 25

C la r y ..........................................
| płacą żądają

42 , 1 39 25 39 75
4/4 Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 106 50 107 —
In sp ru k u .................................... 20 „ 27 25 27 50
K eglew icha............................... 10V2„ 17 — 18 —
K rakow skie............................... 20 „ 19 50 20 —
Ofner (miasta Budy). . . . 40 „ 38 50 39 50
P alffv .......................................... 42 „ 38 75 39 25
R u d o lfa .................................... 10%„ 18 25 18 75
S alm a.......................................... 42 „ 52 — 53 -
S a lz b u rg s k ie .......................... 20 „ 22 75 23 —
St. G e n o is ............................... 42 „ 44 50 45 50
S tan is ław ow sk ie ..................... 20 „ i 27 50 27 75
4 '/?% Tryesteńskie . . . . 105 „ 119 —
4 Ż  „ . . . . 50 „ 63 — — _
W ald s te in a ................................ 21 „ 32 25 32 60
W in d is c h g ra tz a ..................... 21 „ 36 25 36 75

Waluty.
D ukaty w a ż n e ........................... 5 53 5 54
20-frankówki . . . . . . 9 31 9 32
Tmperyały rosyjskie . . . . 9 61 9 62
Funty sterl. angielskie . . . 11 72 11 75
Listy tureckie złote . . . . 10 60 10 62
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 80 57 90
Ruble papierowe za 100 . . 121 75 122 —

L w ó w  31 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 279 50 284 —
5/4 Listy zast Tow. kred. ziem. . . j 95 25 96 25

V * n » « . . . ] 88 75 89 75
0 % n » „ b 37.1etnie . i 95 25 96 25
6)4 „ „ Banku hipot. gal. . . 98 85 99 85
6)4 » „ „ włościan, gal. . 100 — _ _
5)4 Obligi indem. gal. 10)4 Podat. . . 95 65 96 65
6)4 „ pożyczki krajowej . • • , 98 — 100 —

W a r s z a w a  30 eriidnia. rub.|kop. rubli kop!

4)4 Listy zastawne II seryi . __ _ 99 75
kupon . . — ■_ - 8

5)4 Listy zastawne nowe 1869 r. . . — — 97 50
kupon . . ----- - 123

4)4 Listy likwidacyjne . . . ------- ( 86 40
kupon . . ----- ' 32



OŻAS z Soboty 3 Stycznia 1880.
mm mmm

Obrazki Świętych najtaniej
I w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
od 50 cent za 100 sztok tak czarne z k rontami, 

j*k i kolorowe są (2933 6-10) |
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra WML MUkowsktego w Krakovto I

Na Górnym Szlązta
wychodzi rok IV. pismo gospodarcze (roi- j 

nicze) pod tytułem:

S A L O M  M Ó D  
I PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

J0ZEFfflT ZAWISTOWSIIEJ
Kraków, Rynek 46, 1 p. 

poleca wybór k&DOlBSXy zimowych oraz 
na karnawał toalety balowe od 16 złr.

i wyżej. (69 1-) 
Obstalnnki uzupełniają się w 24 godz.„

Mf  istęp Rolalozy". |Z  dniem 31 grudnia b. r. są do nabycia 
codziennie

Redakcya zaprasza uprzejmie do przed­
płaty, która wynosi rocznie 4 złr.. półro­
cznie 2 złr. w. a. — Adres: R e d a k c y a |yg K a w i a r n i  A, Dyktarskiego. Również

świete pąozkl
,P ostępu  R oln iczego“  w  B yto m iu  

(B eu lh en  O. S .)  P reussen . (68-1-2)
przyjmuje się wszelkie zamówienia.

(3279 2 3)

Rodacy! Rodaczki!
Jeżeli Wam leży na serca wskrzeszenie P. — je-1 

żeli Wj m błogie .dulce pro patria moriu — jeżeli 
Wam leży na sercu połą zenie 7.000 000 Izraelitów 
zaniedbanych i zako żenionych w żargonie i szwar 
goc e os ukitnym żydowskim, a odrębnych mową, | 
ubiorem i obyczajem od narodu polskiego — przy 
chylcie się przeto do mojej nieustannej pracy po­
mocą i przeszkadzajcie im na każdym kroku pomię­
dzy sibą mów ć po ż/dowshu— wołać po polsku! 
po pi l iku! gdyż wis śnie ta przyczyna doprowadziła 
na* na wrogów narodowi polskiemu.

NB. Czy to skarga Mojżesza nie woła do Boga? 
„Am Kszay Oyr«f!!!‘ _ (63)|

f f la a r y e y  W e b e r ,  Krakowianin Izr., 
podchorąży wojsk poi. z r. 1830.

ZNAKOMITE

V E L 0 U T I H
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l iw ie  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

Tylko do Trzech Króli
trwać będzie w y p r z e d a ż  książek]

z a  b e z c e n
przy placu F r a n c i s z k a ń s k i m , ]  
obok Magistratu. (35-1-3) ]

Licytacja.
L. 12176. ------------- l381_2]

Na dostawę szutru w r. 1880 dla 
drogi gminnej Olszanicko-Zwierzy- 
nieckiej, odbędzie się licytacya dnia 
1 6  s t y c z n i a  1 8 8 0  r .  o go­
dzinie 11 rano w biurze Wydziału

m a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729-79 '

fUTĄBLEUJyEUR

m m i i

VERITABLE IIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en France et a l’Etranger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzą jacy apetyt.

,Ie«ten z n ajlep szych  lik ier ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- ----
sem głównie dyrygującego.

Skład główny w Fćcamp we Prancyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

.Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda-

‘— ------— -  ;Wa5 nje będą fałszerstw i naśladownictw wy-
„bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K rakow ie  w cukierni p. Lipińskiego i w składzie 
pp. Hawełki i Moszyńskiego; w W iedniu  agencya 
trłówna u dd. J. G. Webie & Cie, L, Essłinggasse Q

9.1 OŁilifEi i* i ■

Lttaye jpjka fancnskieso
codziennie od godz. 8 —11 rano i od 2— 4 
popołudniu, w zakładzie XX. Pijarów albo 
w domu, po cenach umiarkowanych. Wia­
domość u P. Garret w zakładzie XX. Pi­
jarów w K r a k o w i e .  (3263 2-5)

Tran ryM Mały
prawdziwy

z  11 e  r  g  c  u
Iz przyjemnym smakiem, dostać można w 
j aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
|ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019 12-)

Konstanty Wiszniewski.

Hanfel tatowa? R. Maili w Trieście

S Z P R Y C 0 W A N 1 E

Ą
. L m ......

.1 m w m  " Kaś 

n,aif/fim

Z ROŚLINY MATICO 
©raiMAŁTLT e t  C le , Aptekarzy w Paryżu, 

8, ulica Vivienne.

dostarcza pocztą za zaliczką oclone i oyła- 
\tnie w najlepszym gatunku z a  

kilogram netto:
Inajlep. kawę perłową po złr. 2 0 0 ,  plan 
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1*85, wybo 
rową \kawę M olka  po złr. 1-90, wielko

Dzwonki elektrycz
i telefony *

zakłada W .  K o S j d a r f l k  
Krakowie, ulica S z e w s k a  L.

(3037-13-20'

Gd Igo lip 1880 r.
j e s t  d o  w y n a j ę c i a  przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 261 pod 
gankiem, gdzie obecnie kawiarnia 

W go Dyktarskiego

cale pierweae 
piętro

składające się z 14 pokoi, razera lu b  
częściowo. — Bliższa wiadomość ” 
handlu p. Ł e i t e r t a .  (33-2-3/

Na roga ulicy Krupniczej,
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1-85, zieloną w domu Wgo Goetza,

Przygotowań© z lińci drzewa rngrĄcego w P«ru. leczy szybko! niechybni© 
rsersączkł najuporczywsze i zastarzałe. Apteka GHnmult et Onmp. clia i*k«» 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za ponurej klejowa' 

ci. przygotowuje pikułki i essencji Matioo i balsom u kopaiwy.
łki te, nletylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie. al© na­

si uir v.vic iiieprzyjouuiej wmu • i — o-
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem € n « i a n ! t  f  o * » p .
Dla uniknięcia licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

^ rządowy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
18*73. marka fabryczna i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na je­
dnej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A U STR Y1.

j kawę Jawa po złr. 1-55 (Na żsdanie gor­
sze gatunki znacznie taniej). 

W p r o s t  d o w o ź  n a  c h h i s h a  
I i e r b a t a :

I cesarska Melanoe po złr. 7‘50, Souchong 
najlepsza po złr. 5 '90, Pecco kioiat po 

jzłr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3-30.
Zamówienia niżej 4 ®/4 kilo netto nie bę- 

Idą wykonane. Przy większych wysyłkach 
\ koleją odpowiednia zniżka. Na żadanie za- 
[ płata po odbiorze towaru. (3284-2-30)

przyjmuje się abonament na  obi «*.y. 
Obiad , .Gadający się z trzech potraw 9 
f.łr., z czterech potraw 12 złr. Za sma ^ne

fflattoiiil® CfIK»8HUlBLEB
NAJCZYSTSZY ALKALI ZSY g  B * r t S l l l l e S

szczaw ife
przeciw nieżytom erg?,new cdże,howyoh, żo H

WYROBY SPECYALNE

s t i v e s  «&* p e e l o r a i e n  prze­
ciw iitridniooeinu trawienia i za, tar«słemu 

Udka i pęcher a. 1  kaszlowi. (1-1 12)
H E S R T B  SIATTttlW I w  R A B L 8 B A D M E .

NA SKŁADZIK W APTEKACH 1 HANDLACH WOP M'NERALNY> H.

PARFUMERYA

IABX VIOLETTES BI FARMĘ 
ED. PINAUD

j Mydło.......................... flUX VIOLETTES DE PARMĘ
Essencya dla chustek. flUX VIOLETTES DE PARMĘ

Ces. król.

Rady powiatowej Krakowskiej. Tam­
że w godzinach kancelaryjnych przed­
siębiorcy mogą przejrzeć warunki 
licytacyjne.

Kraków d. 30 Grudnia 1879.

I ® i@ j  g t l t e f j s i a
aprzyw,

Karola Ludwika.

I Woda tualetowa. . . flUX VIOLETTES DE PARSIE
Pomada................AUX VIOLETTES BE PARMĘ

I Olejek...................AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy. . . . flUX VIOLETTES DE PA8KIE

(Kosmetyki................... flUX VIOLETTES OE PARMĘ
37, B o u leva rd  de S tra sb o u rg , 37.

w starostwie Jasielskiem 
JlG&iill obejmujące w dwóch fol 

warkach 600 m orgów roli. 153 morg łą!
150 morg. pastwisk, z domem mieszkał 

nyrn i z odpowiedniemi budynkami gespo  
darczemi w dobrym stanie, są do wyd j.if 
żawienia od 1 kwietnia lub 24 czerwce 
1880. Bliższa informacya u Dra Łobacz 
skugo, adwokata w Przemyślu. (3242-3-"

(2419 10

Nr. 13834. (37)

Architekt i konces. budowniczy
Antoni Sledekl

O b w i e s z c z e n i
Masspa ia V]ijKM MelifflJ

eajnownego uznanego wy-al zku!

Z dniem 1 stycznia 1880 r. wchodzi w życie z części II. taryfy dla związ­
kowego ruchu towarowego rumuósko-galicyjsko-niemieckiego zeszyt taryfowy 3 
zawierający pozycye frachtowre dla ruchu ze stacyami król. pruskiej kolei wscho- 

Nr. 2 7 6 , w domu Klęcia Czar-leniej — i jest takowy do nabycia w Dyrekcyi ruchu we Lwowie, na naszych 
toryskiego. (641'3)lstacyacłi i w naszym ekonomacie w Wiedniu.

mieszka teraz 
przy ulicy Sławkowskiej pod

P R A W D Z I W E
Pigułki MorisonaJ

Fa ARTHMJD 90ULII.
*e środków e*ysse«qsyeli 1 prr.e- 

esysKesaJąeyeh krew  w e w szelk ich  słabo- j 
śd seh  Błego przym iotu, nadto w aołsaeh, j 
iłssąjack , wyrzutach skórnych i zepsuciu j 

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauazyńskieg

Wiedeń, dnia 29go grudnia 1879 r.

Generalna Dyrekcya.

N ilpo trttbn a  ładno  
rapa/raeya, ładn e ob 
szerne m iejsc, moina  
mieć w  każdym  po
t o j u , przyszruhować
na jakimkolwiek stok

Można polecić k»i 
I demu gospodarstwu domowemu, najmniejszemu j 4 
też największemu, każdemu hotelowi itd. jako coś 
nader praktycznego. Na składzie w trojakiej '*?iel 

I kości: Nr. I. 45 centim. długośsi walsa 15 złr 
U. 50 „ „ „ 1 7

.  III. 55 .  ,20 .
I Cena włącz, z  przymccowanem euknem do używania  

i  opakowaniem. (2861-20-20) 
Jedyny skład rozs>łkowy utrzymują 

JBŁHTSaB (SIIAKTIK w  W IK I IX H !,  
P r a te r s tr a s s e  I r .  4 9 .

doborowe potrawy ręczy się. (3281-2-3)

M l  zawierając* p •
F oilfisy  &«» 
k o w e j  (oh’"- 
śnieni* o leh 
ulfda piseal*

® r.łr. u i nU |  , i ' s s
iiminl (pigaki I5, ©feorokona dolejBl.

ipśgato II) i e e r w o w y a  o*®- 
pkhaiwmy o s S a b le s f o m  wszelkiego rodsaja 
r>'i alki U 0 darmo) zawsse do nabyc a w
s t ,  MtŁ.*.in»potUeke i w składach: w K».‘ -.~im 
i i :-t. Rjdyka, wa Lwowie a J. Beiaer* apt, w 
Viiamu a C. Haubnera Bngslapotheka Ho! Nv 6,
rłówny. tóład dla Austryi (231 35-' 0)

BROWN
a ©

Eo ślijfl ny śro dek odśwież? ińst 
i  utrzym ania w łosów  .

JEDYNIE F E W 8!Y od wszelkich « z io li" ’>  dżi*}.-

WŁ0S-: , , .
obiega ich wypadaniu.

Mały stoik po 1 z łr .,  du&y słoik po 2 z łr .  
Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„znm heiligen Leopold" w Wiedniu, Stadt, 

Spiegelgasae. (28(4-8-1.. 
Skład w KRAKOWIE u W. REDYKA ?ptek.

czyńs/ciBOO I
„pod Koron%“ w Rynku głów., — w CZliRNIO w- i 
CAGH w aptece p. Golichowskiego, — we LWO- j
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. (1748-54-) 1

1 cukierki z o^o-m roi - 1 
walniającego przeciw 
SK-ASWAMSSSaiB-1 
N IO H , Hemoroidom, | 
Migrenom. — Łmgr©- 
flssy 4pr»yJ®sKS!®y | 
śa-oilck dla

W Fsryia, ul. Grammoat 25; w Krakowie w apte- 
tech pp. Traacsyffkiego i Redyka; we Lwowie w | 
spteoe p. Krzyżanowskiego. (1737-52-

G B I L Ł 0 N

Apteka „znm heil. Leopold" w Wiednia
Stadt, Ecke der Plauken- u. Spie^eiffasse

FILIPA I F lIS T B I iA
czncść uprasza sig, żeby tylko te ś r o d k i za p r a w d z iw e  przyjmował®, które opatrzone są m o j ą  B r m ą . ^

N e u  s t e i n a  ©cukrzone, krew Proszek do zębów Victoria
przeczyszczające pigułki Sw . ■* .?* r; rv,

  ' ■' ‘ Damasceński krem rozany
gładką 1’fsrg 1  z t r .  4 0  c .
P i  W o n it n  jedynie skutkujący środek przeciw 
[UH D o i i iw i  wypadan5u włosów i do zupełnego
uchylenia łupieżu a abr. HO c t .  ,1
Dra Fremonta likier regenera-

na Krak
î ivWilTTrtffxg)

WI b  h i ab w tptaTńaj ą lekkie rozwolnienie, prz«- m i/jDltJŁy ,  CZyS, c,/a;  ̂>:reW) przyte® są zu­
pełnie nieszkodliwe, przydają sig szczególnie na
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płacowych, przeciw słabościom

Cierpiącym na g o ś c i e c ,  r e u m a ­
t y z m  itp. poleca się znany, powsze­
chnie ulubiony i z jak  najlepszym 
skutkiem używany (3120-2-12)

(SgiPartpeHerńotwącfg)
Ponieważ istnieje wiele nsślado- 

wań, przeto Pain - Expel eru bez pu­
dełka lub też bez znaku „kotwi­
cy“  na padełku jako n i e p r a w ­
d z i w e g o  nie należy przyjmować. 
Cena 40 c , 70 c. i 1 złr. 20 c. za 
flaszkę. Tak Pain-Expelleru jakoteż 
i innych w książę > „ D r a  Airy 
metoda nat. leczenia** poler 
conych środków leczniczych dostać 
można w Bielsku w apt. G. Z a- 
b y s t r z a n a  i J. A. S t a ń k o ,  w 
Bochni w apt. J. R e i s s a, w Cie­
szynie w apt. L e o p .  P e t e r a ,  w 
Jarosławiu w apt. A. B o c h u -  
s a ,  w Krakowie w aptek. J. 
T r a u c z y ń s k i e g o ,  A. D y l s k i e -  
g o  i A. S i e d l e c k i e g o ,  w So­
wy m Sączu w apt. R. J a k u ­
b o w s k i e g o ,  w P o d g ó r z u  w 
apt. J . S k a k a ł a  k i  e g o , w  S z c z u ­
c i n i e  w  apt. T . J . M i e c z k o w ­
s k i e g o ,  w T a r n o w i e  w  apt. J . 
R e i d a .  w W i e l i c z c e  w  apt. Br. 
M i c z y  ń s  k i e  g o . W  powyższych 
sk ładach , lub też w  R ichters księ­
garni nakład, w Lipsku (Richter’s 
V erlags-A nstalt Leipsig). dostać mo­
żna „Bezpłatny w yciąg" % powyżej 
wymienionej D ra Airy nsetody, który 
sobie każdy sprowadzić powinien,

:

skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonslsxym a przvtem najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierajm y 120 pigułek kosztuje 
1  z łr .  pojedyncze pudełko * 5  et,

Takowe tą  cUubnem świadectwem radcy  dworu  
i  profesora P ithy zaszczycone.

B S i S e  O i t o i e i g ^ J S r ®

Pomada Browna, tSSK ii
i konserwowania włosów, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik 3  z łr .  mały 1
Dr. Ctlimanna środek do farbo-

w łn ia ń w  zupełnie nieszkodliwy, wama WłOSOW, nadajetażdykolorfczar
ny, brunatny i blond' siwym włosom 8

po
'& 5c.Damasceńskie myd^o różanej 

Krople na w ole*^"” ^ * 1,,*”,™"

S r t w w r  .Wk j s s r w l ^ *
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaszel 
i ból w piersiach SO ct.

I A d m i n i s t r a c j a  Z a ld i f i c l u  f l g ó l s c r -
2 S a ® p « t r f w » . f f l l a

i i L K f f l i i B  r a s w  . r i s m rw Wklnu,
|zawiadamia, że z a s t ę p s  wo

powierzyła 0262 s
DOMOWI BANKOWEMU

A l b e r t a  H e i d e l s b a r r

w Krakare p y  Rpta gldwnji pod Sr. 9.
Mentbin wyb?rny środek Żołądkowy,, nśmie-

nzrinxr najlepszy środek wzmacniający i orze- 
Cy j UJ żwiający 3  z*r.

tm  kurcze, używ. także jako t,n- 
ktura na rgby i woda do ust 5 0  c .
Cukierki małgorzatki przeciw kaszlowi 8 0  c.

Igi i wio w e cygaretka
dla cierpiących na astmg. 25 sztuk U arit*.

(Goakowy plaster frŚ eS ° £

A r o l l ln n  na wszystkie choroby uszów, _n& 
,  głaehctę, szum w uszach itp nży-

■assa esZ

Proszek damski, oryentalny n:,ds"

Guakowa tynktura ̂ nzeoiwm niebezpie- 
tznym nieżytom żołądka i t. p. z ł r ,  1 * 5 0 ,  
3 . 5 0 ,  4 .
Guakowa maść do wciaraMa na

„Triester Kaffeemagazi a in Triest._J ....      « « nralrr.TUST«-., Pilecsmy niańjssem o p fe ttn ie  z  p o r te m  .p,
zatem b » *  ia d n y e b  k o s z tó w  d la  a a m a w t o j ą c e g o ,  ,

S OJ-alkOWSiV?5' 
;up.sie najmniej 5 kilog

wa się se skutkiem 9 0  c t .
Pasta do zębów Odontin,

’ że eie stają białe 9 0  ct.

czyści
brzyd-

P o - l l O  BProwJ,lzone 2 Ohin,̂  uśmierz* zaraz 
1  z łr .

je płci
gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró­
żowy) 1  z łr .  i po 5 0  c t.
p a s

I dla cierpiących na bladsczkę, rekonwalescentów,
I nerwowych i t. d .; już po kilku dniach czuć mo- 
i żna nadzwyczajny jego skutek s t r .  a«5Q«....

Elektro-motorycKoy uaszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowsniu u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem z łr .  1 -5 0

różne bole 8  złr.

Guakowa eseneya
bów i b- lom tychże złr.

W yciąg: aromatyczny, przeciw
o*OŚCCOWi. Pole’:a, nąjmocniój wszystkim

przeciw pro- 
chnięciu zę- 

1 * 5 0 .

Quebracho wyciąg: ^ tr z a e
ci^riiąiyeh na astmę prze* prtf- Dr. Skodę w 
WÓ/dnin i Dr. P e ’ftld*. w BrUnsren no *  z ł r ,

) ni gościec i reumatyzm cierpią­ce
cym 9 0  ct.
Haiiejskie pastylki jodowe
nie tran wątrobiany, leczą gni’e’, zastarzałą ki 
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełkoBOc.

najmoc. migreno i ból głowy
Dr. Bayera prawdziwa Puicbe-
s’v rsa  jest najlepszym środkiem przeciw pla- 

T ’mom wątrobianym piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij z ł r .  1 * 5 0  i 8 0  c . ..............
Royera maść hemoroidalna
mocniej nawszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1 8 0 .  

się rąk i nóg 5 0  c .

sze mydło 3 5  ct.

SL aw ę p e » l o » ą ,  wyborną 
C e y lo n  »

„  najlepszą 
IH ch lw  ,
^ faw o, zieloną „ 
D o m in g o )  żóttą B*jl*p*®ł
ES. 8 O n

po g- <■- za kilo 
190 ,  „
1-80
1-85.
1-60
160
145

I.
©

*  S. 1

-•50  , 
—•40 . 

1-50 , 
1-35 , 

V-, kilo

a

pa-
O

Mydło salicylowe,

» y ź  w ł o s k i  wyborny » '
wschodni IndyjsW najlepszy » •

, , Oliwę * Alw *kr) „  s t o ł o w ą  »«• *»• A n » e lo  aijepszą »
| H e r b a tę  ty lk o  n a j le p s z e  g a ta n fc i od słr 4 do sir. 8 za

cisach pi V, kilo . . . .  .
I*) w blaszankach po 5 kilo. Za blisiat-kę ni® liczy s ę _ _

'  k s r d a o  r z e t e l n ą  o h s l n g ę  rę-szy nim oddawna n tm ą^er a

T T r l e s i ,

S -S
•s e?»i

Z n  p u n k tn n ln ą  1
|Zamówienia pod adre»*m=

T i i e n i e r

Scbriera pigułki na zęby, sp̂ le-

injection Cadelie, 1̂ w-krótbffi£Ii-sia każdy nieżyt pę­
cherza 'śluzotok lub białe upławy , nie pozosta­
wiając. złrch po sobie skutków z łr .  l-O O .
k n m v s  wyborny śrSHek przeciw złemu tra­
fi. Ulwy B wieniu, rozwolnieniu, osłabieniu, s«ha-
dnieniu i furkotom . Cetia fla’zki 8 © c»

środkiem na popsuie zęby 3 5  c t.
cudo skutk
stkio słab. skórne 8 0  c .S t o ^ x - C r e m e , (̂ sK S^ " ^ ^ :

Papier w  nosi, gzyi i grypie zlr. i .20

Dr. Heidera proszek na zęby
po 05 c ., Mączka dla dzień Nestla po 90 c., D ra (UUisa proszek na trawieMe po 84 C 

iV i  sir. 40 c„ Wyciąg mięsny lAebiga 80 c »/, funta . D ta  Pfefermcma pasta na zęby po l  złr. 25  e.. Połta pomada rezedowa po\ \Pofpa
znalduia sic zawsze śm eie  na składzie. "Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych p m  paryskich- Czekolady Compągnie ...
znojaują się V .  . , . ___7-- . L_ i  -u. 1/ dn uiidkn hczim zm o lako to: enemfo, wtirzykdwkt, oan~

Woda anaterynowa do uii^ 
1 rezedowa po 1 słr. 50  cij 

franeais6 po 60 c t
Znatawa sw zawsze smeze iw ---- - .... -— - t  c ’ ♦ r, 1 • ,lyv „
do 3  d r . fu n t  prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. V4 jun ta , Skład wszelkich instrumentów do uzytkn Leczniczego jakó  to .

daie najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów  ____
Polecam Szan. mbliczuośoi leki w ocnkrzoaey termie m . nowice: cho inę, kopaiwę, proszek D ow o«, Mhieo; trwi rybi, D-omkali.au.uuar^Malura 

! d^worism *ody, msgnezyę itp. po najtańszych cancoh. Znane specyfik' w fermacyi frąnoas., angielsk., w eryL. - m e n u g e *  i » « h ,  
|,<lWOwęgian soay, m  ̂ * wj stawy paryskiój 1878 r. wchodząc- w dziedńne farmscyi, parfumeryiilorfe^ posiadam - na *Ma-

■ ' " Zwracam szcicg'-lnie uwag? na dziełko D r a B o U i  S ck ttn lte lts -itn d  G «*isn d h el4« i> n ege e-wz « ®  «•
- - ■ - -   ’ -------------- ; chorych wzmacniające i pożywna 5 ©  e*

s - , . 28 6-6-12) I

zawsze na składzie.
i-drie i rozsyłam cenniVi darmo.   - - -

P iw o  ł e l a z l t t e  lepsze i zdrowsze niz wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwalescentów „ ,
p p  Wysyłam zs zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opus5CZ#m odbiore m hurtownym znaczny r.--Dat. SKŁA1>

L s i i  wm
(preparowana % włóhen korzmia łopianu)

k ę d B l e r s n w i  w ł « *
b u s po tnehy  pr*vpal*ul» lub iakręca>' 
w«»k'7>1« * w sie lti . j r>l»cej pomnej.
s- i aav lesa S3ód łvg.ow i cos o u włos *1 wj,;* . -

Skutek jest jednakowy
zarow: o u i. otiiz-t, ln^BCayaaa i -- Aasioc-i* 

i ł b l a a i t y  »ł«t»b *  ■»>?., pocztą 10 erwię^i 
opakowanie.

CHPćwny ik te d , d kąd'n«. eźy adsetować ’ w-
i i. łowca zaiaówicuia :

J. WINKELMAYER
w  W«-3dB«**» 4FŚ* ĆtM anpiendorfersti • ** 

lu b  S t u m p e r sr***** 18.
yv K R A K O W I ŚTOOKMARA apt, (1859-12-12

* iggas
Ozeioakami DrokOTi sOZASIJa.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef f^Jeodński.


